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wiatowy Kongres Intelektualistów 
w obronie pokoju i postępu ludzkośd 
Przedstawiciele nauki i sztuki czterdziestu pięciu 

narodów świata obradujq we Wrocławiu 

Rząd P<>lskJ uważa, że każda szczera in1cja· 
tywa, mogąca wzmocn i ć szans e utrwaleuia 
pokoju, zasługuje na jak najszersze poparC:e. 
Dlatego tak chętnie zgodziliśmy się na prvpo 
?ycję francusko polsk iego komitetu orgauiza· 
cyjnego, aby kongres odbył się w Polsce. O· 
fiarowaliśmy Wam gościnę taką, na jaką ,as 
stać. Nie stać nas jeszcze na wie.le, bo d')pie· 
ro podnosimy się z ruin po ostatniej wo jnie. 

WROCJ:.AW PAP. - SW1ATOWY KONGRES INTELEKTUALISTÓW W OBRONIE P. Joliot • Cur.ie p<1 ktO im powitaniu de· Ale dobrze s.ię stało. że kongres wybrał za 
POKOJU, KTÓRY ZGROMADZIŁ NAJSWIETNIEJSZYCH PRZEDSTAWICIELI NAUKI I legatów polskich i riagranicznych ,poprosiła swą siedzibę nasz kraj. Zobaczycie w nim, jak 
SZTUKI Z 45 KRAJÓW, R~ZPOCZĄŁ SWE OBRADY W DNIU 25 BM. O GODZ. 10.30. o zabranie głosu przedstawiciela Rządu Pol· w żadnym innym kraju poza Związkiem R.:i· 

skiego ministra Spraw Zagraniczny-:h Modze· dz.ieckim te straszne ślady, jakie zosta.wia 
Piękną aulę Politechn.i~ Wrocławskiej Jużf RIE (Francja), JULIAN HUXLEY (Anglia), Jewskiego. współczesna wojna. Dużo z tych śladów uda· 

przed godi.iną 9 rano zaczęły zapełniać grupy MARTIN ANDERSEN NEXO (Dania), RENA· ło się nam już usunąć, ale nad mmnięciem m· 
delegatów zagra!lli<:zny<:h, zajmujących wyzna TO GUTTUSO (Włochy). Przemówien:e min. Modzelewskieno nycb powstało jeszcze pracy na wiele, wiele 
cwne - według krajów miejsca, których sa· Wiceprzewodniczący: rektor PROF. AURA· 6 lat. Zobaczycie tutaj, we Wrocławi'u, wr1iki 
la liczy ponad 600. Przybyli witają 1>ię i pro· ROWSKY (Czecllosłowacja), JOB DAVIDSON ' Panie d Panowitil na-.izych wysiłków nad odbudową tych cz~ki 
wadzą ożywione rozmowy. Widać, że wielu (USA), JOSE GIRAL (Hiszpani.a republikań· W dmieniu Rządu Rzeczypospolitej witam nas'lego kraju, które stanowią granice pokoju, 
7. ·nioh łąc.zy dawna i ~żyła przyjaźń. ska), MULK RAJ ANAND (Indie) i GEORGE serdecznie w polskim Wrocławiu Światowy w Europie. O wielko5ci tych wyników nie bę· 
Wśród delegatów zwracają m. ~n. .iwagę AMADO (Brazylia). Sekreta,n generalny - Kongres Intelektualistów w Obronie Pokoju. de mówił. Ocenicie je sami własnymi •)C7yma. 

cha.rakterystyczne sylwet.k.'i Ireny Joliot-Cu· JERZY BOREJSZA (Polska). I d ó' d 
1 

· p W dążeniach do utrwalenia pokoJ'u „.„,d nasz 
rie, Fadiejewa, prof. Tarle, Ma.rtina Anderse- . ' . Czynię to ?: po IW Jnym za owo en1em. o •-. 

N li H 1 . d . k W I-Qym dniu obradom przew-0druczyć bę- . . . . wEparty prze.z cały naród wychodzi z proste· 
n.a exći, Erenburga, Ju ·ana ux ey a, :me a dzie Irena Joliot • Curie. Obejmującą prze· pierws.ze dlatego, ze Jest to kongres pokoJ~, go założen.ja. Wojnę uważamy za największq 
na Johnsona, Eluarda, Joe Dawid<SOna, a spo· wodnictwo znakomitą uczon'l - zebrani powi- po drugie dlafego, że kongres ten odbywa E:ę I 
śród delegatów pol~kich - Zofii Nałkow- tall st-0jąc. w Polsce. . (Dokończenie na str. 2-e/) 

skiej, Ju.liana Tuwima, Marii Dąbrowskiej, ••••••••••••-••••••••m•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••llBllli...i 
prof. prof, Sierpińskiego, Pieńkowskiego, Ko· 
tarbińskiego, dy.I.' Schillera i innych. 

Ogólno • światowy charakter zgromadzenia 
podkreślaj!\ delegacje pisarzy murwńskich 
państw południowej Ameryki, Hinausf itp. Nota radziecka do -USA 
Zawieszone 1.ad stołem prezydialnym flagi na • 
rodo\;e 45 P'aństw .nadają sali chatl'akter uro- w sprawie 
ą:ysty, a k'll laty, którymi bogato udekorowano 

Iiasjenkiny i Samarina. 
radzieckie w Stanach 

rządu 
Rząd ZSRR zwija konsulaty 
Zjednoczonych stoły, stwarzają szczególnie ciepły nastrój. W 

specja.lnej loży 1iczni przed6tawidele prasy 
polskiej i zagranicznej korzystajit n.a równi 
z deleg a tarni :i bezpośrednich tłumaczeń w 4 
językach. 

O godz. 10.30 na mównicę wstępuje 'lreiz.eti 
polski-ego ikomitetu organizacyjnego kongre­
su JAROSŁAW IWASZKIEWICZ d wygl:Isza 
przemówienie powitalne. Mówca odwołuje 
się do doświadczenia i wiedzy zebranych, aby 
nie ustawali w dążeniu do pokoju. „Dwie zasa 
dnicze prawdy powinny wami powodować -
mówi Iwaszkiewicz - nienawiść do zła J u· 
miłowanie ludzkości. W imię tych prawd ogla 
szam otwarcie Swiatowego Koflgresu Intelek· 
tualistów w Obronie Pokoju. 
Następny purukt por.ządku dziennego obrad 

odb:egl od tradycji zjazdów międzynarodo· 
wych, akcentując szczególny charakter kongre 
su kultury. W nastroju wielkiego skupienia 
wybitny pianista czechosłowacki Jólel Pale­
nicek wykonał utwór Debussy'ego „La Cathe· 
drale Englouti,e" oraz „Apassionate" Beethove 
na. Pianistę nagrodzono długo niemilknącymi 
oklaskami. 

Z kolei MAURICE BEDEL .preze5 Fran<:u· 
&kiego Stowarzyszenia Literatów powitał kon· 
gres w imien.iu komitetu orga.n.iza.cyjnego pol· 
6ko • firancuskiego i pweka:r.al kongr~wi peł 
nomocn.ictwa komitetu. Mówca ~wrócił przy 
tym uwagę na symboliczny f~t. że obrady 
kongresu w obronie pokoju toczq się w pol· 
skim Wrocławiu. Delegaci będą mieli 1po110-
bność zapoznać się w Pol.sce ze skutkmni, 
jakle spowodowała wojna - z Wrocławiem, 
Warszawą I Gdańskiem, których rulny &q tak 
wymowne. Nie przybyllśmy tu - powiedział 
Bedel - jedynie dla wymiany my§JJ. ObtJ· 
wiqzkiem Intelektualistów jest - d z l a I a ć. 

Sło·wa te zebrani przyjęli długotrwałymi o· 
klaskami. P. Bedel odczytał następnie reg•il!I· 
min obrad kongresu, który przewiduje powo· 
łanie prezydium, złożonego 1 5 przewodn(czq­
cych, 5 wiceprzewodniczących oraz sekretc.rza 
generalnego. 

Zebrani zaaprobowali jednomyślnie entuzja 
stycznymi oklaskami wybór prezydium w naitę 
pującym składzi e: Przewodniczący: ALEKSA.N 
DER FADIEJEW (ZSRR), IRENA JOLIOT·CU· 

MOSKWA PAP. - Agencja TASS podaje, chce wracać do Związku Radz;ieck.!ego, lecz n.eralnego, powołując się na fakt, iż dokonano 
co następuje: pragnie pozostać w Stańach Zjednoczonych". tego w obecności konsula gen.eralneg-0. 

Dnia 11 sierpnia minister spraw zagrarucz- Po złożeniu tego oświadczenia, Samati.n opuś· Na zakończenie nota amerykańska stwier• 
nvch Z.SRR Mołotow za pośrednictwem amba· cił pomieszczenie Federalnego Biu·ra SledczE: dzą: „Rząd Stanów Zjednoczonych uważa, że 
sadora USA w Moskwie p. Smitha prz'2Słał go, nie pozostawiając swego adresu. postępowanie konsula generalnego Łomakina 
rządowi USA protest rządu radi.iedciego i do· Nota Departamentu Stanu stwierdza ponad· etanowi nadużycie prerogatyw, związanych z 
mągał się przeprowadzenia badań Oiaz uka~ll- to, ie otrzymane przezeń ,.informacje" w naj· jego stanowisk:iem i poważne pogwałcenie 
nia winnych porwania przy poblażliwaści mn.iejszyrn stopniu n.ie potwierdzają, jakoby powszechnie uznanych rz.asad, określają,~ych 
władz amerykańsk;ich, obywateli radziecki<:h, istniała jakaś łączność między organizacją , postępowanie oficjalnych przedstawicieli 
nauczycieli Kasjenkiny, Samairina i jego ro· nazwaną w tnocie rządu radz.ieckiego „Fun· państw obcych. Z tego powodu Departament 
dzmy. dacją im. Tołstoja" a Federalnym Biurem Sled Stanu zwraca s·ię do Prezydenta o cofnięcie 

Prócz tego ambasada radziecka w Waszyng czym, wobec czego rząd USA kategorycz.n.ie udz:elonego konsulowi generalnemu Łomak.!· 
tou!e złożyła protest w tej sprawie dnia ~-go zaprzecza istmen.iu takiej łączności. Co w;ę. nowi agreement i pros.i, aby opuścił on Stany 
sierpnia zaś dnia 14 sierpnia zaprotestowała cej, rząd USA nie posiada informa-cji, które Zjednoczone w odpowiednim terminie". 
w związku z wtargnięoiem policji amerykań· potwierdzałyby oświadczenie, iż „Fundacja im. • * • 
sk1e; do gmachu radzieckiego konsulatu ge· Tołstoja" zajmuje się dzialalnością przestęp· w związku z Jl'lWyiszym ambasada ZSRR 
neralnego w Nowym Jorku. czą, jak utrzymuje nota ambMady radziec· w Waszyngtonie wystosowała do Depar~amen 

Dnia 19 sierpnia Departament Stanu USA kiej". tu Stanu w imieniu rządu radzieckiego notę 
przesłał ambasadzie ZSRR w Waszyngtonie Odnośnie Kasjenkiny, nota Departamentu następującej keści: 
odpowiedź na wv?ej wspomnia;ne oswiadcze· Stanu stwierdza, że „z doniesień kompet~nt-

, - h ł d ykańsk1'ch wym·ka •z·· ?9 go „w odpowiedzi na notę Depa.rtamentu Sta· nie rządu radz.ieckiego oraz protesty ambasa- nyc w a z amer , • ~ • ·-,. 
1. 1948 K ·enk1·na pom' formowała redak nu USA z 19 sierpnia w sprawie Kas1·enkiny dy Z.SRR w Wa'5Zyngtonie. 1pca r. asJ · · 
t eh d · Now m Jo .k gDzety w ł Samarina, ambasada ZSRR ośw: adcza, iż No.ta Departamentu Stanu z 11 sierpnia o.ra wy o ząceJ w Y r u u 

J k ._,_. ·ż n1·e chce wpacać da Zw rzitd rad-iieck1 uważa zawarte w wspomniane]· 
stwierdza, że wysunięte przez Z.SRR oskarże- ęzy u ros~ ..... 1m, 1 ' · 

R d 'eck1' Za jego pośrednictwem zorgaru· nocie twierdzeni.a za nieuzasadnione i n!ezgo· nia są n.ieuzasadnione t zawiera ataki przeciw a 7ll • 
t_, · d "-sjenkiny do Read dne z faktami. PomiJ'ając milczeniem. wyłusz· ko of.icjalnym przedstarwicie.lom rządu radzie<:· zowany zos .u wyJaz n.. 

kiego. Fairm w stanie Nowy Jork (gdzie mieści &ię czone w oświadczeniach rządu radzieckiego t 
Odnośnie Samarina nota Depa,rtam.entu Sta· „Fundacja im. Tołstoja" - przyp. red.). P<>· Jego przedstawicieli fakty, nota Departamentu 

d Ó• tę db ł na w •utobus1'e m1'e1's1·•m Stanu nie tylko nie przyczynia się do wy1'aś· nu zaznacza, że „jak wynika ze sprawozdań r z o Y a o „ "" 
kompetentnych władz, które nt".'7'.eprowadzlły dnia 31 lipca 1948 r.". nienia ciemnych punktów w sprawie porwa-

. . r- . . nia Kaajenkiny Samarina Jego żony i 3 nie· 
doch?<lz~a, M1chał ~mn dobrowolnaoe Not~ D.ep.artamentu S~nu zawiera dale) u· I letnich dzieci, lecz wr cz' rzeciwnie utrudnia 
zgłosił &1ę w Federalnym Bmrze S!edczym -1 sprawiedliw1enle wtaagru~e policji nowo jor· wy§wietlenie tej sprO:.y l udziału .,; niej po· 
(FBI) w Nowym Jorku i oświadczył, że n.te sklej do gmachu radzieckiego konsulatu ge· szczególnych oaób l organizacji. 

T 
• d • f 1 s lb Rząd ZSRR odrzuca jednocześnie gołosłow· 

Oa11•att1• przy•waz za a sze ce y ne oświadczenia Departamentu Stanu dotyczą 
Et . li ~e;~i~j~!,~~~. ~:Z~~~~:i~~~~ i rzd~t~ar::j~zi~~ 

RZYM PAP. - W związku z komunikatem 
ministr.a spraw wewnętnnych Scelóy \n~orm11J11 

=vm o kr.<Jkach prredsl~iętych pr.r.ez niego 
dila ochrony osoby 1ekretarza Włoskiej PartJJ 
Komunistycznej, Palmiro T09liattl t>lcier'Jwa! 
pismo na !ręce dyrektora radia włosk iego. To 
gliatti stwierdru., że nigdy nie lłomagal się 
ochrony policyjnej. w~• oo przeświadcze­
nie, że 10 agentów, pełniących shdb4: przed 

Prasa francuska o rozmowach w Moskwie 

gmachem, w którym mieści się partia komunl· du radzieckiego oraz jego oficjalnych przed· 
styczna, nie ma za zadanie ochrony jego oso· stawiciel! w USA w sprawie Kasjenkiny i Sa· 
by, ale informowanie ministra ScełbY. kto od· marina są całkowicie zgodne ze słusznymi ~n 
wiedza biura partit komunistyaiej, „Scelba - teresami Związku Rad'llieckiego - obrony je 
pisze Togliattd !..... rzgodnie ze swym zwyczajem go obywateli przed zbrodniczymi zakusami na 
wysuwania insynuacji wobec prreciwników po ich wolność i prawa obywatelskie. Rząd USA 
li.tycznych, rozpowszechnia wiadom'JŚci, jako· dysponuje dostateczną ilością danych, wyłu· 
bym poruszał się w Rzymie oraz w całym kra szczonycb m. in. w notach ambasady ZSRR z 
ju pod 1:brojną eskortą swych stronn.ików. Na 9 I 14 s ierpnia oraz w oświadcz.eniu ministra 
szczęście dziesiątki tysięcy mies:r.kańców Rzy· spraw zagranicznych Z.SRR z 11 sierpnia, które 
mu i Włoch m"gą zaświ.adczyć, 1,z chodziłem potwierdzają fakt porwania Kasjenkiny i Sa· 
zawsze sam do chwili, kiedy czlE!l'y kule nleo- maPina, udziału w tym przestępczej organi· 
mal na zawsze ne pozbawiły mnie tego zwycza 'llacji białogwardyjsk iej „Fundacji im. Tolsto· 
Ju, 11łewłaścłwego w czasach. gdy Judzie tacy ja" oraz związku z tą sprawą Federalnego 
Jak ScelM stoją na czele ministerstwa spra~ Biura Sledczego USA. 

PARYŻ PAP. - D:z.:l.e.nnik. ,.Humanite'' publi 
kuje depesze swojego specja.Jnego korespon· 
denta w Moskwie Fr.ancis Cochen na temat 
rozmów moskiewskich. 

Związek Rad.z.decki tnymaJlłC 1lę uchwał pocz 
damskil.ch i warszawskich, bro.ni interesu Fran 
cii, a int.eresy Francji to zjednoczone, z.demo· 
kr.atyllowane i zdemilitaryzowane Niiemcy, kon 
tr'Jla Ruhry przez cztęry mo:iarstwa i odszkodo 
wania wojenn~. 

wewnętrznych". W dalszym ciągu swego pisma Jeśli chodzi o Kasjenkinę, to za·równo jej 
To9'1'atti stwierdza. że prosi millllstra Scelbę list z 5 sierpnia, wysłany z Read Farm na rę· 
tylko o jedno: by zaprzestał szerzenia os.z· ce konsula generalnego Łomakina, jak i list 
czerstw i nilenawiści w stosunku do przeciwni- do ~rewnych z 10 czerwca br. (których foto· 
ków politycznych ~raz by, jeżelł mu na to czas kopie przesłano Departamentowi Stanu na je· 
pozwo.U, rozciągnął kontrolę nad faszystami i go proś~ę), _'a także. jej oś.wiadczeni e, 1loźo· 

Nawiązują.c do różnicy zdań, jaka mi-ała 11:a· 
rys<Jwać się w kwestii rozmów ip.osklew.;kich 
między Francją a Stanami Zjednoczonymi kore 
spondeni pisze: •• Jest możliwe, że hrutalno~c PARYŻ PAP. Omawiając stanowisko Ame· 
Amerykanów wzbudziła za.stNei.eni-a negocja- 1ykan.'lw w rozmowach mo ;:; ·.-w3oei::n. r.„:rn 
torów francuskich, którzy muszą 11-:zyć się z nik francuski •. Franc Tireur" pisze .,wszystko 
francuską opinią publiozną, bardzo wrażliwą odiJywa się w ten sposób. jakby pewnemu od· 
w kwestii pro'blemu niemie<:kiego. Tym n.ie łamowi dyplomacli amerykańskiej mniej za· 
mniej zauważa autor o ostatecznym wyniku I leżało na dojściu do )>'>rozumienia, niż na wy 
decy._;, v ł.Ć będ'zie Depart.am m. Stanu". karianiu, te wuelkłe J)Od'OZUmlen:le z Moskwą 

,_Jedno jest pewne - podkreśla. d:rlenD!lk - jest nlemO'lliwe". 

. ne bez Jak1egokolw1ek naetsku na konfe~en· 
przestępcam.i wszel~ego r.odz.aju, by. nie bYl1 I cji prasowej w obecności licznych k o·respon-
oni w stanie orgaruwwac zamach')W, poao·i dentów amerykańskich dnia 7 sierpnia, w któ 
bnych do teg'°o, jaki miał miejsce 14 lipca. rym potwierd1.! ła ona fakt jej porwania - do­

w i.akończen.iu pisma TogHatti, zgodnie z wod~q w stopni~ doMatecznym, że tw~erdzt?nia 
. . . odmienne są nieprawdopodobne pomewat w 

".>bow1ąxuJącą ustawą prasową, prosi o ogłosi.e chwili obecnej Kasjenklna przebyw'a w szpila· 
ruie swepo pisma wzez radio w dziale wi.iv\o- lu. faktycznie w warunkach w-iążiennvch. a 

mości . /Dokończenie na str. 2-ej) 
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Świat Kongres 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

k!ę~kę, rujnującą cały dorobek czł?wieka; pc­
k >; uważamy za jego największe dobro. p,, 
kój }est nam potrzebny ,by odbudować i roz• 
bud"wać gospodarkę naszego kraj•1, jest 10 
l;owiem warunek konieczny dla p0d;;;eiienia 
poz:onru zarówno materialnego jak ; kultuwl­
iy;gr-. Nczszemu narodowi trwały pvii.l>i iP.~t 
potrzebn1t rf>\nież dlatego, że oparL>my 11a­
s2ą gc„rodc1kę na dlugodystanso·.vym pi!lnO· 
~:aniu. 

Ale pokój jest sprawą międzynarodową. Nie 
zależy on od woli jednego narodu lub nawet 
kilku. Trzeba, aby wola pokoju [ak najwięk­
sze liczby narodów, a przynajmniej decydują­
cych na danym etapie historycznym, zmusila 
do milczenia tych stosunkowo nielicznych pod 
żegaczy wojennych ,którzy pokoju nie chcq. 
Uważamy, że pokój można organizować ! to 

nie łylko przez prostą negację wojny, ale w 
spo6&b całkowicie pozytwny. Pozytywna pn;ca 
nad utrwaleniem pok~u polega, nas-zym zda· 
niem, na popieraniu i rozwijaniu w~zcll:1ch 

e:em€ntów, ktore usuwają przyc~wr.y W'>}en 
Przyczyny wojen leżą nie w charakterze ludz 
kim, ale w mechaniźmie społeczeństw. Istnie· 
~ już wiele krajów, które ze swego m~ch'\niz 
mu społecznego wyrugowały te siły, kt.'.>~ 

pchaly do wojny. Kraje te wykreśliły w'l:nę 

z arsenału swych politycznych środI•) 1\T dzia­
łania. Do krajów tych należy obecnie Polska. 
Dumny jestem, iż mogę stwierdzić w imieniu 
mego rządu, że wojnę jako narzędzie polityki 
wykreśliliśmy z naszej działalności. Nie zna­
cry to bynajmniej, dż jesteśmy niezdolni bro­
nić naszej niepodległości. Prezciwnie, w o­
bronie naszej niepodległości gotowi jesteśmy 

zmobilizować wszystkie siły, opierając się na 
poświęceni~ całego narodu polskiego. 
Uważamy również, że różnice między utsro 

jami w poszczególnych krajach nie są taką 
przeszkodą we współpracy międzynarodowej, 

o której ostatnio tak wiele się mówi, a nawet 
histerycznie krzyczy. Wystarczy tylko ,Prze· 
strzegać zasady suwerenności krajów w ich 
życiu i nie powoływać się na posłannictwo, 

mające na celu urządzenie całego świa:a na 
swój ład a w rzeczywistości ku wygodi.e i zy 
s.kow!i pewnych grup egoistycznych i wstrzyma 
nie postępu, który jak to Wy •. naukowcy, WY_ 

- kazaliśde, jest prawem rózwo1u człowieka I 

człowieczeństwa. 
Jesteśmy zdania, że wszystkie narody, wiel­

kie i małe, niezależnie od koloru skóry sw!fcli 
obywateli, mają prawo do swego niezależnego 

Wstrząs podziemny 

bytu i do rozwoju swojej własnej kultury na~ I Przeciwdziałanie temu - tą nietogran.iczont; 
rodowej. Uniwersalizacja tej kultury winna. I pole. dla org!lnii.acJi s}>Ołecznych, dla ludZJ 
może powstać na drodze dobrowolnej wym10- nauki i sztuki przede wszystkim. 
ny, nie zaś w trybie narzucania kry!e11ów, Jesteśmy przeświadczenł, że w tej d:rledtlnie 
chociażby le kryteria ~ochodziły z na(bog"l.t· światowy Kongres Intelektualistów wyniesie 
sz?go w tej chwili kr~/l;l· .Przy. prze6lrzega'1JU p<>stanowienia zdolne zmo~ilizowa~ niesp'lźy­
teJ zasady mogą wspolzy:C rózne sys.temy, a te siły postępowego człowieka, ktore jeszcze 
o ich wyższości. ~adecyduJ.~ postęp I zylle .. o się nie ujawniły, a które czekają na wasze 
ostateczne wy!11k1 emula_c11 systemów my .1€· zorganizowane działanie. 
steśmy zupełnie spoko/ni. . . . 
Polacy p')dobnie jak i inne narody. są ll?j:iy· C:r~~e. podzi~łu rua walczącl'.ch. przeow.ko 
wolniej z.ainteres')wani, aby wszystkimi siłami WOJnie 1 J~J p')dze~ac~, podob:i1e. J?.k graruce 
pruciwstawić się próbom odradzania się ~ultury. me P1"7'.eb1egaJą .wz?łuz lnu~ wy~e­
agresji. niezależnie od tego, czy występują s)ony~h n'.'1 mapie. W kap1lal!~tyc~yci: kra3a<.h 
one pod prq.lbicą faszyzmu, czy inną. Rz~cz przebiegaią one wewnątrz m1ast t v.:s1. U na~, 
jasna, że agresja jeszcze maskuje swe 'tlą:ze· "". Polsce. od .czasu gdy rząd sta~ się wyrazi· 
nia, zwłaszcza, że jeszcze 11ie ma tak solidnych c1elem gzerokich mas ludu polskiego, wstały 
ba-z, jakle posiadał Hiller w 1939 r. ~e wymazane z naszy~h mia.st i _wsi .• O woj-

Po to jednak, by takich baz nigdy nie zdoby ~e. jako 0 in.strnmenc1? polltyk1 mys}ą _jedy· 
ł · · 1 i· al · · kiełz · s 0 ób który me resztki dnJa wczora;szego, wyraźn1-e 1zolo-a JUZ < z s n ~ Ją 0 . na.c. P s • . wane od społeczeństwa. 
prowadzi do ok1ełznama podzegaczy woien-
nycb. polega m in. na ooizolowaniu. ich od spo 
łeC'Leństwa, polega przede wszystkim na izola 
cli moralnej, na izolacii od aprobaty społecz­
nej. p')spolity zbrodniarz szuka sobie aiproba· 
ty w swoim półświatku. po<lźegacz wojenny 
czyni podo·bnie z tą jednak różnicą, że rozpo­
rządza on wielką sumą śr-0dków, za p0mocą 
których urabia dla siebie opinię, zdoby;wa)ąc 
w ten sJ>o:sób aprobatę społeczną. 

Myślę, że Kongres wasz, kongres mózgów. 
nie tylk') odetnie się od wsystkiego, co jest 
związane z wojną, ale wynikami swej pracy 
przyczyni się do skupienia sił postępowych. 
znaldzię dobre metody ugrnntowania pokoju. 
Takich owocnych obrad życzę K->ng.resowj w 
imieniu Rządu Rzeczypospolitej t naxodu poł· 
skiego, na którego popaxcie zawsze liczyć 
może. 

Truman usuwa · przeciwników! 
Proces przywódców Komunistycznej Partii Ameryki1 

- wyznaczony na czas akcji wyborczej 
NOWY JORK PAP. Sąd okręgowy wy=a· październik uniemożliwi im udział w akacji-wy 

czył na 15 października rozpraw~ przeciwko 12 borcLej. co jest istotnym Zll'esztą celem tego 
przywódcom komunistycznej partii USA. Jak posunięcia władz sądowych. Adwokat oskarżo­
wiadomo, prnywódcy ci, wśród których znaj· nych· wskazał również. że tak seybkie wyz1na­
duje się przewodniczący i sekretarz generalny czenie rozprawy n~e pozwoli na należyte przy. 
partii komunistycznej- Foster i Dennis, zosta- gotowanie obr')ny. zebranie odpowiednich fun· 
li nie<lawno zaaresztowan.i pod zarzutem rZ'eko duszów, a zwłaS1Zcza na poin.fonnowa11ie opinii 
mego dążenia do obalenia rządu USA sil':!. a publicznej o prawdm:wym tle tego politycz:ne-
następnie zwolnieni za kaucją. go pr')cesu. 

Obit·na stanowcz') zaprotestowała p~ze-:iwkc „Daily Wol'ker" w artykule wstępnym ostro 
tak szybkiemu wyznaq,eniu roz-prawy. z~u- potępia to niezwykle przyśpieszenie roz;nawy 

· d · „ k. · I w2 l dam' pol1ty ca1ąc ~ą 'Jw1, ~z iernJe ~ ę, ~ ę .1 • • sądowej stwier<lzając jż jest to dowodem 
cznym1. Obroncy podkreslaJą, ze większosc . ' . . ' . i · 
oskarionych kandydować mial:ll w wyborach li ze „oskarzem uznani zostali za w nnych Jesz-
stopadowych i że wyznaczenie rozprawy na cze przed zapadni1~clem wyroku". 

Sytuacja militarna· w · Grećji 
P ARYZ PAP, Agencja Elefteri Eli a da stwier 

dza, rząd ateński oraz generałowie amery­
kańscy doznali gorz.kiego rozczarowaru\, o ile 
chodzi o „zlikwidowanie " jednostek armii de 
mokratycznej w Grammos. Wojska gen. Mar-

w kopalni Ludwiku 
19 górników uratowano 

w zasypanym 
czterech 

chodniku 
" zginęło 

kosa, „zlikwidowane'' przez generałów ame· 
rykańskich, zaatakowały jednocześnie szereg 
miast na tyłach wojsk ateńskich. Jednostka 
armii demokratycznej zaatakowała miasto Ka 
storia, siedzibę. ~abu generalnego monarcho­
faszystów. Inna jednostka armii demokratycz. 
nej zajęła tego samego dnia Aegion na Pe· 
loponezie oraz zaatakowała miasto Trikala w 
Tessalii i miejscowość Ptolemais w Macedonii, 
zadając wrogowi straty. jednocześnie lekkie 
oddziały wojskowe armii demokratycznej 'do­
konały szereg wYPadów przeciwko wojskom 
ateńskim na froncie Grammos. 

KATOWICE PAP. - W nocy z 24 na 25 bm. być pięciu sp')śród zasypanych g~mików,. z 
dz ·1 których ciężko ranny rębacz Ell1ll Chmiel 
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pnedstawicielom radzieckim nie pozwala 11ię 
na swobodne komunikowanie się z nią, przy­
pisywane jej oświadczenia nie ZD;SłUfJUj~ na 
jakiekolwiek zaufanie, zwłaszcza 1eśl1 tllę u-
względni cię,żki stan jej zdro~ia. . . 

z opublikowanych w „pra61e nowo1ors~ej 
doniesień wiadomo, że przestępcza o.rgaruza­
cja białogwardyjska „Fundacja im. Tołstoja'" 
na której czele stoi Aleksandra Tołstoj, ma­
czała palce nie tylko w porwaniu Kasjenkiny, 
lecz również i Samarina, którego mi.e1sce po­
bytu dotychczas nie jest znane. Z drugiej sln'o 
ny nota Depa•rtamen.tu Stanu z 1~ sierpnia pa 
twierdza, że już w pierwszych dmach po zruk· 
nięciu Samarin znajdował się w pomieszczeniu 
Federalnego Biura Sledcz.ego w Nowym Jor­
ku. Jeszcze 10 sierpnia starszy inspektor po­
licji nowojor.skiej Edward Mulliru; w czasie 
pobytu w konsulacie generalnym, ośw.iadczył 
radzieckiemu kommlowi generalnemu w No­
wym Jorku, Łomakinowj, że Samarin pozosta­
je „pod opieką rządu USA ii Federalnego Bi1;1 
ra Sledczego'', Tym niemniej po dzień dzisieJ· 
szy rząd radziecki nie może uzyskać żadnej jn 
formacji o losie Samarina i jego rodziny. 

W tym stanie rzeczy rząd radziecki potwier 
dza swe stanowisko i żądania wyłuszczone w 
wspomnianych notach arnbasady oraz w oś­
wiadczeniu ministra spraw zagran:i<:znych 
ZSRR, złożonym ambasadorowi USA ~ Mo.s· 
kwie w dniu 11 sierpn.la i domaga tnę, aby 
przedstawicielom Związku Radzlieckiego w U. 
S. A. umożliwiono swobodny !i nieskrępowany 
dnstęp do Kasjenkiny i Samarina. 

Jeśli chodzi o oskarżenia, wysuwane pn.ez 
Departament Stanu przeciwko konsulowi ge­
neralnemu ZSRR w Nowym Jorku - Łomaki 
nowi, jakoby działalność jego sta.nowiła ,,nad 
użycie prerągatyw, związanych z jego stano­
wiskiem oraz poważne pogwałcenie powsze­
chnie uznanych zasad", to rząd radzieckJ od­
rz1:ca je, jako zupełnie nieuzasadnione 1 nie· 
zgodne z faktami. Działalność konsula gene­
ralnego ZSRR w Nowym Jorku - Łomakina 
miała na celu wyłącznie obronę praw obywate 
li radzieckich, a jego oświadczenia, składa­
ne przedstawicielom prasy zmierzały do wy­
jałnienia i/)rawdz.iw~o stan.u rzeczy, wypa· 
czanego bez skrupu/Ow w impirowanych donie 
sieniach pewnych organów prasy amerykań· 
sloej. Jest to zgodne całkowic.ie z powsz«h­
n:e przyjętymi zasadami i lllależy do be.zpośre 
dn:ch obowiązków przedstawicieli konsular­
nvch. 
·uwzględniając wszy1>tkie po<lane wyiej o­

kolic~ości, Rząd Radziecki stwierdza, że o­
statnio w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
stworzono atmosferę, w której normalne wy­
konywanie przez konsulaty radzieckie w USA 
ich funkcji staje się niemożliwe. Z noty De­
partamentu Stanu z dnia 19 sierpnia wynika, 
iż rząd USA nie tylko nie zamierza położyc 
kresu ·tej działalności amerykań.skich -Wfoifa 
administracyjnych; które stwarzają taką t.ttmo• 
sferę, nie cofając się nawet przed wtargnift< 
ciem policji amerykańskiej do gmachu ra­
dzieckiego konsulatu generalnego w Nowym 
Jorku - lecz na odwrót usp.rawiedliwia lego 
rodzaju jawne pogwałcenie powszechnie uzna 
nych w stosunkach międzynarodowych zcz~od. 

W tym stanie rzeczy nąd radziecki posta­
nowił: 

1) Niezwlocznie zamknąć oba konsulaty ra­
dzieckie w USA - w Nowym Jorku 1 w San 
Francisco. o godz. 23 min. 55 nastąpił bar 0 

Sl ny zmarł naslĘ:pnego dni.a rano. Pozostali c.zterej 
wstrząs podz:iemny na jednym z pokładów ko· odnieśli tylko lekkie obrażenia. 
palui „Ludwik" w Zabrskim Zjedn')czeniu Prze Po całonocnej acji z<l')łano uratować w go­
mysłu Węglowego. Wsku'-ek wstrząsu zostały dzinach przedpołudniowych 25 bm. 15 dalszych 
e:asypane chcxlniki i pochylnie oraz chodnik górników. cz; których jeden odniósł lekkie 
główny. co &powo<lowah odcięcie 23 górników. obrażenia, drugi zaś jest _cię~k_o ranny. J>ozos~a 

Działalność jednostek armii demokratycz· 8J Uznać, zgodnie z zasadami wzajemności, 
nej wzmogła się w całej Grecji. Podczas astat że konsulat USA we Władywostoku w1n1en 

ulec niezwłocznemu zamknięciu, 
nich walk zabitych zostało 2 generałów armii 
ateńskiej_ W czasie walk w górach Belles i 

Dzięki natychmiast podjętej akcji ratunko- łych trzech zasypanych gomikow wydobyto nie 
wej już ?I god'Zinę po wypadku zdołano wydo żywych. 

3) Na tej samej zasadzie U"ważoć, te po:o­
zumienie osiągnięte poprzednio między ną· 
dem Z'1łR i rządem USA w sprawie otwarcia 

Parnasse-Vardousia nieprzyjaciel stracił 400 konsulatu USA w Leningradzie _ straciło 
of.cerów i żołnierzy w zabitych i rannych. swą moc. 

Jerzy Korwi!! , 7) pobudek. I tym razem powtarzał przecież I 
uparcie tezę o zabójstwie z zazdrości. W je­
go oczach mord na Waldemarze Gliicku 
zaliczał do najpospolitszych przestępstw 
kryminalnych i kwalifikował się bez za­
strzeżeń do przyśpieszonego badania w do­
brze odosobnionej komorze policyjnej przy 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
Relacja portiera Hirscha była, niewątpli­

wie, najzupelni~j wierna i dokładnie odtwa­
rzała zaszłe wypadki. Oczywiście, prokura­
tor Brzozowski mógł uważać, że mord miał 
podłoże polityczne i zrodził się w atmosfe­
rze walki strajkowej, nie znał bowiem Wal­
demara Gllicka. Kto znał go tak dobrze, 
jak Hennert, nie mógł mieć najmniejszych 
wątpliwości, że zbrodni dokonano z naj­
zupełniej osobistych pobudek. To zazdrość 
włożyła karabin w ręce Andrzeja Wieruc­
kiego! 

Prokurator tymczasem w dalszym ciągu 
szukał w myślach uzasadnienia dla swej 
tezy. 

W połudl\ie wybuchł strajk w całym mie­
ście, ale tylko w fabryce Rosenthala uda­
ło się zlikwidować robotniczą okupację po­
szczególnych gmachów i usunąć strajkują­
cych poza teren samych zakładów przemy-

- słowych. Nadkomisarz Weyer opoi· dał 
mu, jak Gliick energicznie zabrał się o ro­
boty, wzywając natychmiast po w uchu 
strajku jeden oddział policji konnej i je­
den oddział policji pieszej, jak sam trzy­
mał zawsze w pogotowiu straż, którą 
uzbroił w rewolwery. Ze wszystkich prze­
mysłowców najenergiczniej kręcił się przy 
likwidacji akcji strajkowej i bardzo ostro 
występował przeciw wszystkim absolutnie 
żądaniom związków zawodowych. Mógł 
istotnie zbudzić do siebie nienawiść. 

Rano następnego dnia poszedł więc pro- użyciu tak zachwalanej przez niego naj­
kurator w tym kierunku, aby odtworzyć skuteczniejszej na całym świecie metody 
przede wszystkim wypadki z południa dnia brutalnego bicia. 
poprzedniego. Myśląc długo w nocy o tej Przeszli na górę i otworzyli gabinet zmar­
szczególnej zbr.odni nieco aa.spał i spóźnił ł"go. Wieruckiemu k!!Zali zaczekać w po· 
się na śledztwo. Na miejscu zastał już sier czekalni. Siadł zrezygnowany i zmęczony 
żant.a Hcnnerta, doktora Skolimowskiego, wskutek nocy przespanej w nieprzyjemnej 
kilku dziennikarzy i zamiast, jak się spo- izbie aresztanckiej, do jakiej zamknęli go w 
dziewał, nadkomisarza Weyera, jakiegoś głównej komendzie policji kryminalnej. ·Mi 
młodego i nieznanego sobie komisarza od mo niewątpliwej grozy położenia, chciało 
spraw kryminalnych, pełniącego jednocze- mu się teraz przedewszystkim spać i nie 
śnie funkcję sędziego śledczego, gdyż miał myśleć o niczym, ale badanie w pokoju, w 
wykształcenie prawnicze i odbył już prak- którym leżał jeszcz3 trup zabitego dyrekt ;­
tykę przy sądach grodzkich. ra, nie trwało długo. Wezwano telefonicznie 

- Jak on się nazywa? -- zapytał szep- z dołu obsługę kostnicy Zakładu Medycyny 
tern Hennerta. • E'ądowej, która owinęła zmarłego w biate 

- Kto? - upewniał się sierżant - Ko- prześcieradło i wyniosła jego ciało na no­
misarz, ten młody prawnik? To jest nowy szach do sanitarnego ambulansu. Później z 
człowiek, z Warszawy, produkt dzisiej- gabinetu wyszedł sam prokurator i natych· 
szych metod „szkolenia fachowej policji z miast zaczął męczyć bardzo szczegółowymi 
wykształceniem wyższym". Nazywa się No- pytaniami o personalia i środowisko spo­
sek. Ciekaw jestem, czy dokaże więcej od łeczne, w jakim się Andrzej wychował. 
starych, którzy szybko i sprawnie wydoby- - To ukończył pan nawet uniwersytet! 
wali wszystkie potrzebne wiadomości naj- - zdziwił się szczerze i ~dopiero teraz za· 
lepszą jak dotychczas na całym świecie me- prosił go do reszty osób prowadzących 
todą w postaci gumowej pałki. Powiada, że śledztwo. Skierowały się na niego natych­
on będzie rozszYfrowywał przestępców me- miast bardzo uważne spojrzenia i próżno 
todą „psychologiczną". wypatrywał w nich Andrzej jakichś ludz-

Brzozowskiemu ironiczny ton Hennerta kich zainteresowań. Może tylko jeden sę­
przypadł do gustu, choć sierżant denerwo- dzia Nosek nie miał w swej twarzy nic z 
wał go zawsze dopatrywaniem się we I urzędowego sadyzmu lud.7J, których zbrod­
wszystkich przestępstwach bardzo prostych nia obchodziła l?łównie od st.ronv nowych 

możliwości wykazania się swymi tdolnoś· 
ciami, aby wspiąć się na jeszcze jeden sto~ 
pi• ń karier;r. Po wczorajszych doświad· 
c:zeniach Wierucki Si;><>dziewał się ponow„ 
nych scen zdziwienia wszystkich swym 
twierdzeniem, iż to nie on za.bił Waldemara 
Gli.icka. Lecz jak miał udowodnić prawdzi­
wości swych słów ,gdy jedyną reakcją na 
nie były ironiczne uśmiechy i drwiące spoj­
rzenia? 

Prokurator Brzozowski kazał mu usiąść 
w jednym z foteli klubowych. 

- Powied~y - rzekł - jż twierdzenie 
pana przyjmujemy za dowiedzione. Wtedy 
musimy poszukać właściwego mordercy i 
znaleźć dla niego istotne pobudki zbrodni, 
Może cofniemy się do dnia wczorajszego i 
odtworzymy sobie czas pańskiej wizyty w 
fabryce. Kiedy i poco przyszedł pan tu 
wczoraj przed wybuchem strajku? 

- Prosiła mnie o to moja narze<:zona, 
która pracowała u Waldemara Gliicka w 
charakterze jego sekretarki. 

- Dlczego zaprosiła pana do biura, a nie 
do domu? - spytał Hennert, który miał 
taki wyraz twarzy, jakby mówił: proszę, 
proszę, kto miał rację? Przecież początek 
opowiadania to klasyczna sprawa o kobie· 
tę! -

- Tego nie wiem, mogła mnie, oczywi~ 
ście, z równym i;><>wodzeniem za.prosić do 
domu„. 

- Zaprosiła jednak do biura fabryki, w 
której pracowała! zauważył cierpko 
prokurator Br.zozowski. I właśnie to 
jest dziwne1 że zaprosiła pana tutaj. Musi 
istnieć jnlro...& -rozsądne wyjaśnienie tej spra 
'WY.r . 

(C. d. D.) 
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SUKCESY GOSPODARKI SOCJALISTYCZNEJ 
Wspaniale wyniki pokojowej twórczej pracy narodów Związku Radzieckiego 

(f(orespondencjo UJlasna „Głosu"} 
MOSKWA, w sierpniu. nych i zespołowych obrabiarek, łożysk kulko-

R-ez~l~aty P_Okojowef. 1 _twórcze/ pr~y narodów radzieckich _ to jedno z najbar- "".ych_, _moto.rów. elektryc7llly~h i_td. Powa~nyll! 
dziej doruosłyc~ z1awisk r:owojennego życia międzynarodowego. Znaczenie ich po· rowrnez . dorobkiem wykazu]~ się robotnicy 1 

lega przede. wszystkim na .. tym, ze potęga ekonomiczna ZSRR stanowi najwięcej 0 sile pracowmcy przell!ysłu c~em1cznego, drzewne· 
obozu. poko1u. i demok:~cJl,_ oboz~ postępu społecznego i wolności narodów. Dlatego go, paT?ierowego ~ m~teriał_ów budowlany~h. 
wł~nie z takim umaruem i radoscią przyjmowane sq na sze.rokim świecie wiadomości Rolnictwo radzieckie zbiera bogatsze Je6Z· 
o nieustającym i coraz szybszym rozwoju socjalistycznego przemysłu i rolnictwa. cze, ni-i w roku ubjegłym, pldny swej p.racy. 

. Rozwija s.ię produkcj>a przemysłu lekkiego, 
ZN:ISZCZENIA WOJe1_Ul.e zos~ły, ogólnie węgl.a w II kwartale br. w porównan:u z tym wytwarzającego' przedmioty powszechnego 
. ~1<irą-c! :Wyrów~ane JUZ z koncern 1947 r. samym okresem r. ub. zwiększyło się o 13 spożycia i u-żytku. W ciągu ro;ku uruchomio­

Us~1<1dan11aiąc ~~ne. rozmi:ary. tych mi szczeń, procent, wydobycie ropy naftowej - o 15 no wiei€ noviych i rozszerzono produk-cję wie 
mozemx: zrozum1ec, Jak w1elk1 _wy&łek twór- pmc., produkcJa benzyny - o 16 proc., nafty lu starych fahrY'k przemysłu spożywczego, 
C'E'f zuzyty ~osta.ł n:a dok~name tego dzieła - o 17 i>roc.. włókienniczego itp. Jednocześnie zwiększyła 
w tak krotk1m ~zasie. Juz w IV kwartale W szybkim tempie wzrasta tempo budowy się produkcja maszyn dla przemysłu włókjen-
1947 ;r, :p.rodukC)a pr_zemysłowa ZSRR osiąg- maszyn. Produk-cja urządzeń hutnkzych wyka- niczego, obuw1aińego im. W rezultacie fabry· 
nęła poziom przedwo1enny. W r. 1948 rozroi-a- zuje w ciągu roku zwiększerue o 80 proc„ o ki włókiennicw dały ludności tkanin bawel­
ry produ~-cji narastają z miesiąca ;na miesiąc. przeszło 50 proc. wzrosła produkcja spe-cjal- nianych o przeszło 50 proc., tkarun welrtia­
Pilan I połrocza 1948 r. został prz·ekroczony o . 111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111; 
5 pro-cent. W II kwartale p.roduk-cja globalna i L p k 
całego p.rz.emysłu w porównaniu z produkcją l eon asłerna . 
rz II kwartału 1947 r. wzrosła o 24 pro<:. ,w p.o- • 

~~~uum:1~n~;;ty~~ai:ł~:sp1:~:~ -;;a~1e~~ Wiersz · do Pab!a Nerudy ) 
kie], <lok<>nailll}'clt w I półroczu br., wytkaz:.ije 
wzrost o 26 proc. w porównaniu z ty:n samy:n 
okresem r. ub. 

Jeszcze większe procentowo są Jnwes!vcie 
w ciężkim przemyśle stanowiącym f:mda~e~t 
całego gospodarstwa narndowego ZSRR. Szc2e 
9ól~e silny wzrost produkcji metali cza •nych 
1 !ko1orowych obserwowany jest vv ~ych ok•c:· 
gach p.rzemysłowych„ które podlegarv okuna­
cjł: Drugi kwartał br. był okresem urucho­
mienia szeregu ważny-eh obiektów hutnictwa. 
Do użytku oddany został wielki pi-~ Nr I w 
Zakład.ach Met<llurgkz:nych im. Stalina, piP>Ce 
mart-enowskJe w Zakładach ..Zap1:ożskich .i 
Mak0iejewskich rozpoczęły pracę .n.owe bate1'.e 
koksownic.z.e. W druu 4 Upca uruchontlony zo­
stał, rzbudow.any bez lllitów, w całoki spawa· 
ny, wieilkJ piec Nr 4 w 'Zakłada-eh .,Zoooroź· 
stal", całkowicie zautomatyzowany l wyposa­
żony w najnowsz'6 urządzenia te-ch:tic7~'le. 

pow AżNE osiągn.ięcia posiada przemysł 
pa1iw twardy-eh i płyinnych. Wvdobvcie 

....,....._......._,...._,..~..._,.~..._,.w w w ..... ~~ ...... 

Zawiązał się Komitet Uczczenia 
Pamięci Władysławy· Bytomskiej 

2-go listopada br. mija 10 lat od dnia, gdy 
robotniczą Łodzią wstrząsnęła wieść o potwor 
nym morderstwie, dokonanym przez defenzy· 
wę wespół z dyrekcją firmy „Hirszberg -
Birnbaum'' na osobie prządki, delegatki robot 

Słowa poetów nad granicami 
plyną na wichrze. 

W strofach wyklętych wę;szą dynamit 
bezsilne szpicle. 

Daremnie dymią z Placów ov„„ ·" 
stosy płonące. 

Pieśni podniebne nad Kordyliery! 
U szly nagonce. 

Z krq,ju, gdzie wzrosły w bólu i gniewte, 
precz je wygnano! · 

Wrócą zwycięską gwiazdą na niebie, 
"biada tyranom"! - 1 

W zemsty przededniu ludzimn niewolnym 
prostują grzbwty. 

Przeciw ojcŻyznom zbrodni i wojny 
- słowa poety • 

Z ziemi dalekiej - polski· poeta -
pozdra1!Jia brata. \ 

J 

niczej tejże firmy - Władysławie Bytom- Glos zwiastujący wolność człowieka. 
skiej. Wiele ciężkich zmagań i walk przeżył 1 jedność świata. 
proletariat łódzki przez te ubiegłe 10 lat. Prze '*J Pablo Neruda _ poeta chNijski, jeden z najwybHniejszycll twćrców Ameryki H..1dń· 
szło się Radogoszcz, Oświęcim, Majdankl I Tre skiej - wygnany ze swojej ojczyz;nv którego wiersze są ~azane w jego' rodzinnym kraju. 
blinki - lecz nic nie zdołało zatrzeć pamięci 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
0 Tej, która już wtedy - w 1938 roku, w ... ' d k• ' • t k• • tuk• 
sanacyjnej fabrykanckiej Polsce padła ofiarą 1J0 z I sw1a nau I I sz I 
hitlerowskich metod duszenia wszystkiego co poz~rawi·a Kongres Intete·ktuali·sto' w 
najlepsze ..,; narodzie, która wtedy - okrą· 
gły rok przed okupacją, walcząc ze zdradą W Uniwersytecie Łódzkim odbyło się ze- kl I sztuki, przyczynią się do utrwalenia 
kliki sanacyjnej - o prawo do życia I pracy branie przedstawicieli nauki, ·sztuki i organ!- idei pokoju, gwarantującego pomyślny roz 
klasy robotniczej - padła śmiercią bohater- zacJI społeczno - kult~ralnych, poświęcone o- wój kultury człowieka pracy. 
ki·męczennicy, mówieniu roll Wszechświatowego Kongresu W niezłomnym przekonaniu, te w wynl-

Nie zapomnieli przede wszystkim Włady Intelektualistów we Wrocławiu ku obrad intelektualiści świata nie ustaną 
Bytomskiej jej byli współtowarzysze pracy z Zgromadzeni postanowili w imieniu społe- w trudzie w•lkl o pokój, przesyłamy Kon-
PZPB Nr 21, dawniej firmy Hirszberg i Birn- czeństwa łódzkiego wysłać na ręce Prezydium gresowi serdeczne i najlepsze życzenia po-
baum. Z inicjatywy koła Ligi Kobiet został tu Swiatowego Kongresu Intelektualistów we myślnych prac". 
stworzony komitet ucz.czenia Jej pamięci. W Wrocławiu depeszę treści następującej: Depeszę podpisali przedstawiciele wszyst-
skład komitetu weszli przedstawiciele załogi, ,,W Imieniu świata nauki i sztuki Łodzi, kich dziewięciu wyższych uczelni łódzkich, 
dyrekcji oraz osobiści przyjaciele zmarłej. miasta robotniczego, które w walce o wol· instytutów naukowych: socjologicznego, blolo 
Uroczystości rocznicowe, połączone z odsło- ność, postęp I sprawiedliwość społeczną glcznego Im. Nenckiego, łódzkich towarzystw: 

nięciem nagrobka, odbędą się w pierwszych odegrało szczególnie ważną rolę, witamy naukowego, filozoficznego I psychologicznego, 
dniach listopada. Zbiórka pieniężna na ten cel uczestników Swlatowego Kongresu lntelek Tow. Im. Mickiewicza, wszystkich łódzkich 
już się rozpoczęła na terenie PZPB Nr 21. W tuallstów. Robotnicza Łódź, ośrodek postę- oddziałów towarzystw naukowych oraz przed 
najbliższych dniach komitet zaapeluje o to sa- pu i kultury mas wierzy głęboko, że wy- stawlciele związków zawodowych: literatów, 
mo do ogółu włókniarzy łódzkich. (W) nikt obrad czołowych przedstawicieli nau- artystów scen polskich I plastyków. 
11-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-1111-1111-llll-1111-llll-llH-llll-1111-ll 

Pamięci · poległych boiowników KPP 
Nie staTCzyłoby dni w •roku, gdyby klas-a ro 

botn.i<:z<1 Polski obchodzić mi>ała wszyistkie ża­
łobne rocmice, które UJ.>ac:zą szlak dz;iejowy 
ruchu .rewolucyjnego w naszym kraju. Od 
,/Pierwszego P.roletard.atu" i walk z caratem, 
poprzez okres w:zm..iesi.enii>a fal.i rewolucyjnej 
po roku 1918, poprzez starcia z policją sana­
cyjną na ulicach miast polskich, poprzez wal­
kJ partyzanckie Gwardii i Armii Ludowej, w 
szeregach której ginęli :n>ajleps.i synowie klasy 
irobotn:icz.ej, >aż do skrytobójczych strzałów 
WiN ii NSZ w Polsce Odrodzonej ,ciągnie &ę 
pasmo ofi>ar bojowników, !którzy położyli ży­
cie rw służbie socjalizmu. W ogniu tej kilku­
dziesięcioletniej walki hartowały się kadry 
I-ewolucyjnych działa-czy robotniczych, w ~g­
llliu tej walki poprzez klęski ii zwycięstwa, 
wykuwała się ·idea ruchu robotniczego, ksztal 
tował sdę ii .rozwijał jego program. 

!Minę.la wł.aśnie irocznica stracenia trzech 
działaczy KPP tow. tow. Hibnera, Kniewskie­
go i Rutkowskiego, '!"Ozstrzelanych n.a stoikach 
Cytadeli w sierpniu 1925 r. Salwa plutonu 
egzekucyjnego, która położyła kres kh ży­
ciu, znamionowała okres coraz bardziej wzma­
gającego się te.r•roru policyjnego ii faszyu-cji 
Polski. Zn>amio.nowała ona okres litkwid1Jwa­
nia swobód demokraty-cznych w naszym kr>a· 
ju, ,,totabilirowania się" władzy burżuazji, co 
w kon~ekwencji doprowadziło do utraty n•ie­
podległośoi. w 1939 r. Dlatego właśnie śm;erć 

tych trzech bohaterów w !ki o socjalizm ma 
znaczenie symbo.Ju, stanowi don;iosły etap w 
dzieja<:h ruchu ro·botniczego w Polsce przed­
w;rześniowej. Dlatego właśnie da.ta icll strace 
nia nie mo-że być przez nas. zia.pomniana. 
· Kim byli ci trrej polegJ.i bohaterzy d za co 
śmierć ponieśli? ~ 

Wtadysław Hibner od 12 roku żyoia Lwią­
zał się z ruchem robotniczym. Był uczestni­
kiem rewolucj.i 1905 roku, dz.iałaczem PPS le­
wicy, a potem KPP. Postawę jego n>a sądzie 
najlepiej charakteryzują słowa, które wypo­
wiedz.iał w swym ostatnim przemówieqiu: 

„Jestem oczłonkiem Komi<tetu Wa•r&zaw­
skiego KPP. Już w 1905 roku z radością 
wa.lczyłem o wolność Polski. Czyniłem to, 
bo wierzyłem, że jeśli porwstanie Poiska 
nieI>Odległa - będzie to Polska robotni· 
ków i chłopów. O ta:ką Polskę walczył 
mój ojcie<: w roku 1863". 

Henryk Rutkowski i Władysław Kniewski 
to dwaj młodzi meta.łowcy z War.szawy. Od 
oroku 1922 członkowie Komunistycznego Zwią­
zk'u Młodz.ieży, ofiarni bojorwnicy o lepsze ju­
tro klasy robotniczej, nieugięcie patrzący 
śmierci w oczy. 
„Winą" .i.eh było, że chcieli uwollllić partię 

od prowokatorra nasłanego przez policję w jaj 
szeregi, że chcieli uchronić swych towa-rzyszy 
od .niebezpieC2ieństwa prowokacj•i, Akcja ia 

nie uda.la się. Dopiero później prQwokator 
Cechnowski zosta.ł z.J.ikwidowany 1 rękl °Dojo 
wre Botwina. 

Hiobne.r, Rutkowski .t KnLewski, IiQ.l.11.\11 lak 
tylu mych najof.ia.rniejszych działaczy TObo.t· 
niaych, zachowując do ostatniej chwlll po­
stawę godną rewolucjorustów. Nie ugięli Idę 
om w śledztwi'6 ani na sądzie, w obliou 
swych oprawców bronili godnie idei, dla któ­
rej żyli ii pracowali. Padli na s.tokach Cyta­
deli w tym samym miejscu,' gdzje zginął Kas­
przak, Baron, Okr.z.ej.a. 

Hibner. Rutkowski i KniewsJd byli żolniie­
rzami socjalizmu. Walczyli oni o pobżenie 
kresu wł·adzy obszarniao - kapitalistycznej, 
któ1a •l'l:ale'iniala coraz bardziej nasz kraj od 
otq>th potęg kapitalistycznych i doprowadz:i­
ła do klęski wrześniowej, walczyli o sojusz 
ze Związkiem Radzieckim - w przeitonau.\u, 
że tylko w oparciu o ten oojusz moiemv 11t!wa 
lic niepodległość PolS>ki. Walcząc z władzą ob­
s:-ar.rikzo - kapitalistyczną, walczyli onl tym 
sam1m o Polskę, o zapewnienie jej warun­
ków niepodległego rozwoju. 

K1asa robotni-cza Polski, chyląc dziś swe 
s·!l~npary nad mogiłantl Hibnera, Rutk.cw­
sl< ·~go i Kniewskiego, oddając cze5ć w·szysl­
k m innym bojo·wrukom sprawy soqalizmu, 
rn"Jze z dumą stwierdzić, że krew 'c!l l do­
św .<1daenia ich walk nie zostały zmo.1 :)1rcwane. 

K. w. 

nych - o 70 proc. więcej, niż w r. ub. Pro­
dukcja przemysłu dziewiarskiego .i obuwia gu 
mowego zwiększyła się przeszło dwukrotme. 
Tluszczów zwierzęcych wyprodukowano pra­
wie o 60 proc, więcej, dosta.r-czono na ryrulcl 
ryby o 33 proc. więcej, niż w r. ub. . 

JAK wiadomo, praca tra.nsportu kole1owe­
go w stopniu niemałym wa.run.kuje rozwój 

przemysłu i rolnictwa. Srednio - 'dzienne z.a­
ładowani·e wagonów na kolejach rndziec1dch 
wuosło w ciągu roku o 14 pro<:. W pierw­
szym półroczu br. koleje otrzymały poka~:ną 
liczbę nowych parowozów, wagonów towar-0-
wych i pasa-żerskich. Szczególnie wzrosła pro 
dukc}a parowozów: 1,7-krotnie w porównaniu 
z r. 1947 i 4,5-k,rotnie w porównaniu z r. 1946. 
Obroty transportu rzecznego zwiększyły się W 
ciągu r~ku o 27 proc., morskiego - o 12 proc. 

Jednym z „cudów" gospodarki s.ocjalisty<-.z· 
nej, nieosiągalnych dla świata kapitalistycz­
nego, jest fakt, że rozwojowi sił produkcyj­
nych w ZSRR towa•rzyszy nieustanne podno­
szenie się poziomu życiowego robotnikó\V 1 
pracowników. W latach powojeI1I1ych, w re­
zultacie słusznie pomyślanej reformy pienięż­
nej i systematycznej zniżki cen, w warunkach 
rosnącego socjalistycznego współz;awodnictwa 
pracy - wzrost realnej i nominalnej wart'.J· 
ści płac jest szczególn.i-e widoczny. W I itwar­
tale 1948 r. zdolność nabywcza rubla podnio­
sła s.ię o 41 proc., zaś realn.a wartość plac -
o 51 proc. W Il kwartale br. w wyrriirn dal­
szej zniżki cen w handlu państwowym i zwią­
zanym z nią spadkiem cen na rynku kołcho· 
zowym, p.roces. wzrostu siły nabywczej nbla 
trwał nadal. 

W ciągu roku zwięks'Zyla się pow.a.żnie Hoś~ 
towa·rów spożywczych sprzedawanych· w slde­
pach państwowych i spółdzielczych. Sprzedaż 
chleba wzrosła o 50 proc. ,cukru - o 83 pr·v<:., 
pmduktów mięsnych o 29 proc., tkarun ba­
wełnianych - o 38 proc, jedwabnych - o 34 
proc., obuwia skórzanego - o 31 proc., obu­
wia gumowego - ponad 200 proc. 

SREDNIA wydajność pracy w or?.emyśle 
radzieckim wykazuje w ciągu roku wzrast 

o 14 pro<:., a w przemyśle budowy maszyn o 
21 proc. Socjalistyczne współzawodnictwo roz 
wija się coraz szerzej, obejmują<: cały radz;ec 
ki św·ia,t pracy. Racjo·n.aliza.torzy proc!ukcji d 
uczeni otwierają coraz to n.owe .no"i:ti woki 
zwiększ.enia wydajności wysiłku człowjeka w 
przemyśle i n•a roli. Ni€ ulega wąto1:wości, 
że hasło przedterminowl!go wykonania plnnu 
trzeciego, decydującego roku pięciolatki, ::-·Oz­
brzmiewające dziś !>O z.iemiach radzie-ck:ch -
zostanie zrealizowane. 

J. Ignatowicz _, 
To iOUJO 

Ziemię kupuję, ziemią„. 
Nie trudno w miastach naszych na wiosnę 

zauważyć woźniców, „pilotujących" fury ob­
ładowane „glebą". 
~ Ziemię sprzedaję - krzyczą woźnice po 

podwórzach - ziemię„. 

Na ten wrzask wyłażą poniektórzy lokato­
rzy domów i kupują ziemię d-0 doniczek tu­
dzież skrzynek balkonowych. 

Jeśli chodzi o głównego lokatora „miejsco· 
wości'", zwanej Ameryką Północną - sprawa 
przedstawia się nieco inaczej. Nie ma, oczy­
wiście, mowy o ziemi do doniczek czy ,b'llko· 
nów. Rolę odgrywa grunt grubo większy. Np. 
tzw. część świata, ale to marzenie. Nie 'to, 
żeby nie stcfrczyło forsy, zarobio·nej na ostat­
niej wojnie, ale, niestety, grunt nie na sprze­
daż. Pozostają więc jedynie mniejsze parcele, 
w bljższej i dalszej okolicy USA, jak ·dajm;; 
na to, Grenlandia i Islandia. 

- ZIEMIĘ KUPUJĘ - woła Departament 
Stanu USA - ziemię„. 

Co prawda ani Grenlandii ani Islandii Depor 
tament Stanu nie kupi, ale to nic n.ie szkodii: 
za to obie te wyspy „okupuje". Burzy się 
wprawdzie prasa duńska z powodu tych wysp 
- nic to jednak nie znaczy. „RACJA MOC· 
NIEJSZEGO ZAWDY LEPSZA BYWA". 

Ostatnio. jak wiadomo, „głód ziemi" wzrósł 
ogrom.nfe w Stanach Zjednoczonych A. P. „Ra­
da Planowainia polityczne.go", na czele której 
stoi prawa ~ęku Marshalla - Kenman - oma­
wia możJJwości przyłączenia KANADY do 
u. s. A, 

Hm, hm, faktycznie - ładlly kawałek grun­
lu. Tylko niby ta ziemia stanowi tzw. domi­
nium btytyjskie. Gospodarczo tudzież poli­
tycznie jest w fuzji z rządem Jego Królew­
skie/ Mości, Jerzego VI. A tu z „fuzji" kropi 
do W. Brytanii jej sojusznik oraz protektor, 
G. Marshall. Trafi czy n.ie trafi? · 

Zapewne - trafi. No, bo _niech by Wielka 
ryta•nia spróbowa/.1 się sprzeciwić! Sam Ken­
an daje do zrorumienia, że wówczas „można 

bedzie użyć presji dolarowej oraz innych 
form nacisku celem zmuszenia Londynu do u­
stępstw i pogodzenia się z faktem definityw­
ne/ utraty domi•nium na rzecz Stanów Zjedno· 
czonych. 

Ciężka w tych wa.runkach jest sytuacjo 
imć p~a Bevina. Wmawia, biedak, przecież 
od dłuzszego czasu nar-0d-0wi angielskiemu, że 
n.iejaki wuj S. A. M. - to przyjaciel. Ładny 
przyjaciel! Tzw. ami-cochon (przyjaciel świ· 
nia). Tylko powierzyć swoje losy jego przy­
jaźni, a wnet sprawdzi się fina/ znanej bajki 
o ł:Jtwowiernym zająću: 

„WSRóD NAJLEPSZYCH PRZYJACIÓŁ 
SY ZAJĄCA ZJADŁY", 

•·Tam. 

: 
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P.Z.P.B. dobrej 
Walka ,o jakość produkcji, troska o żywego człowieka - to rzecz podstawowa 

drodze Nr 2 na 
"2-ka bawełniana" przdywa teru swóJ ~ Nie Wllłplmy, że I na tym odcinku „dwój- naprzód po llnH podniesienia Jakości aweJ pro 

zon ogórl:owy - 90 procem ulqJ. Jest na ka'• poddągnle się wkrótce łak Jak to Już dukcJI. Prześclpąl wszystkich ma,fsłer, tow. 
urlopie. zrobiła na wielu Innych odcinkach. Pomoże Nazary, ze swoim zespołem (89,7 procent „pry 

- Ale nfe bójcie się, towarzyszko - nasz jej w tym reorganlzacJa systemu współzawod my"). 
Piań produkcji nie ucierpi na tym, odwrotnie. ntełwa, śelśleJ mówtąf - będąca na „warszta Inni _ acz nieco mniejsze _ lecz równie! 
gdyoyśmy teraz nie zrobill dwutygodniowej cle" reorganizacja pracy komitetu wspólza- mają powa:tne osiągnięcia, Jak np. majster 
przerwy, to sa dwa, trzy mlesJące nawaliła wodn'łctwa. By nłe ubiegać wypadków, zazna tow. Władysław Kosh\skl (84.2 procent „pry­
by nam sfatygowana mocno turbina, a wted7 czymy tu tylko. że towarzysze wychodzą z my"), tow, Kuźniak (83 procent „prymy") 
postój trwałby - kto wie - czy nie pół roku. zupełnie słusznego założenia, li każdy oddział, i Inni. 

Do września za.tym będą remontowa.U tur- kaida sala po\łiona mleć swój własny komi­
binę, kotłownię I część maszyn, a po tym rrun łet. a te ze swej atrony powinny zająć Ilię 

łownym „odmłodzeniu" ruSZI\ na całą parę, l'11Cbem wspólzawodnidwa w najszerszym te­
by dotrzymać zobowiązania pierwszomajowe- go słowa znaczeniu ma.ją mieć baczny wgląd 
go, to znaczy wykonać przed terminem rocz- w organizację pracy na oddziałach, w zaopa­
ny plan produkcji. tn:eole techniczne. w system pracy robołni-

- Czy wYkonanle planu półrocznego PO' ków, majshów l kierowników. 
zwala przewidywać, ie tak będzie rzeczywlś- B7 cel łen osiągnąć komitety ma.ją regular 
cle? nłe, eo dwa tywodnle. zwoływać narady wy-

- Owszem, tak. Jedynie przędzaln1a §red- twórtlZe poszczególnych oddziałów i sal, 
nioprzędna zestala nieee w tyle (półroczny Krótko mówiąc - komitety mają sta~ się du. 
plan predukcjl wykonała tylko w 100 procen- szą, ŻYWYm nerwem każdego oddziału. Nie 
łach). Za to „odpadkowa" przekroczyła go na można zaprzeczy(\, że I dotycbczasowY ruch 
tyle, że z planem ncmym powinna uporK współzawodnictwa w zakładach ma do zano­
słę już w koiacu listopada, towanla poważne 0slągnlęc1a. Wszakże stosun 

Dlll. czytelnika pamiętającego Jeszcze nie- kowo wysoki procent tkanin pierwszego ga­
da. wne czasy, kiedy wykonanie planu produk tunku został osiągnięty w poważnej mierze 

Dla oceny całośc) osląfD)ęć zespołów współ 
zawodniczącycłL warto podkreślić. że na.przy­
kład o ile w czerwcu tylko jeden zespół osią­
gnął 85 procent pierwszego ratunku, to w lip­
cu ten sam procent osiągnęło jui 7 zespołów, 
a ponadto 10 zespołów osiągnęło już 86 proc„ 
a 3 zespoły nawet 89 procent. 

Nie da.li byśmy całkowitego obrazu osiąg­
nięć I wysiłków PZPB Nr 2 gdybyśmy nie po­
wiedzieli nic o łnnyeh stronach i.eh pracy 
I życia, Oto naprzykład od kilku tygodni 
przedszkole l żłobek fabryczny czynne są na 
dwie zmiany - tak . samo Jak pracują matki 
ich młodocianych pensjonariuszy. Niezadługo 
matkl-roootnlce otrzyma.ją Inne jeszcze '1d0' 
godnlenle - pralnię fabryczną. 

cjl w „2-ce" było tylko pięknym marzeniem, dzięki temu ruchowi. Wszakże nie rzadkie są Przedwcześnie byló by tu mówić w tej chwl 
osiągnięcia te l perspektywy będą prawie re- wypadki tkaczy t tkaczek osiągających peł- Il o bardzo wielu Jeszcze Innych - ciekawych 

l'Tr. :l35 

IW tę I z powrote ... 

Nareszcie mążczyzna 
Repeńuar teatr6w łedzklch nubyt, moilna 

powiedzie~. długo pozostawał pod „pa.oto 
nem" (damskim}. W Teatrze Kameralnym -
ciesząca się zr,esztą wielkim powodzeniem -
„Joanna z Lotaryngii" potem - „Panna mę­
żatka.". W Teatrze Powszechnym - przemiła 

1kądlnąd - ,.2a1msla". W Lutni - „Cnotliwa 
Zuzanna", w Osie - „Rozkoszna dzlewczy-
na''· 

Wy!ej wymienioną inwazję kobiet na deski 
scenJczne usiłuje przełamać dzielny „Kame­
ralnlak", WProwadzając u siebie w najbliż­

szych dniach - mężczyznę - „Pana Pica''· 
A propos: jak to śpiewa Stefcia Górska? Aha: 
„bo mężczyzna. proszę państwa, sympatycz­
ny musi być, sympatyczny, reszta - Ple". 
Chodzi wlaśnłe o „Pana Pica'' z Kameralnego. 

Próba 
. - ' 

Początkowo miała to być próba Jylke - na 
młesfąc. na styczeń br. Następnie „próbę" 
przec1ągnlęto na miesiąc drugi, trzeci, czwar­
ty, Eh, co tu dużo gadać: rok mija. a „próba" 
- łrwa. A korzystających z kuponów ulgo­
wych Filmu Polskiego ałusznie szłari trafia. 
Pyta.Ją: kiedy wreszcie będziemy mogli . korzy 
sta6 z ulgoWYch biletów do kina za zwykłym 
okazaniem lecf.tymacjl Zw. ZawedowYch? 

welacją. Mołemy go więc jeszcze upewnić, ie nych 100 procent produkcji „prymy", Jak na- I połytecznych - pomysłach towarzyszy z N • • 
nie jest to ładna ,lipa" że SI\ to fakty nlezbl- przykład towarzysze Stefan Korkowskl ł Te- „dwójki", a szczególnie sekretarza komitetu 38( zagramcą 
te, potwienhone przez wszystkie czynniki reea Próchnlewska. lub też blisko 100 procent fabrycznego PPR, tow. Saara. Opowiemy o Wśród nazwisk delegatów angielskich na 

A teraz rewelacja dru1a, Jeszcze większa: Charalderystyczne, że cl specjaliści od ,,pry krwi. A w teJ chwlll podkreśllmy tylko, le cławlu między B. Slewensem. kompozytorem, 
mfarodajne. Jak np. tow. Klimczak Maria. Stefan Jarosik. tym wtedy, gdy pomysły te nabiorą ciała łl Swlał WY Kongres Intelektualistów we Wro-

,.Dwójka" iaczyna przodować Jakością swej my" wcale nie ustępują innym miejsca pod aktyw „dwójki" myśli i szuka coraz nowych, a Kingsleyem Martinem, redaktorem „New 
produkcji. względem łloścl j)rodukcJi. Nletylko zresztą lepszych metod pracy, a "to Jest rzecz bardzo statesman" _ zanotujemy Feliksa. Topolskie-
- o mało co, a byliby§my prześcignęli „łróJ Jednostki, lecz I zespoły całe, uczestniczące w ważna. go, artystę malarza I rysownika. 

kę'• - mówi z żalem dyrektor naczelny/, łew. ruchu współzawodnictwa zrobiły wielki krok B, W. Wśród ezłonków delegacji brazylijskiej na Pal. - Zajęliśmy drugie miejsce p0 nieJ, _,, _______ .,.. ____ __, _________________ ~--

Ta ambicja przestanie nam się wydawać W1 • • Koncres Intelektualistów spotyka.my nazwi-

górowana, gdy uprzytomnimy sobie, łe Il 54,3 J e s I w I • c e 'J m a s I a i m i • s a sko Emmy Stelli Schlc. 
procent „prymy", osiągniętych w maju sko- 'f 'f Słynna planistka atwlerdza, że pochodzi z 
czyła „dwójka" na 72.2 proc. w czerwcu I do Sytua~ja aprowizacyjna w naszym mieście tern na rynku mięsnym będzie to, że Powsze- Polski, gdzie oboje Jej rodzice byli Polaka.-
78 procent pierwszego gat11nku w Up.ca. uległa znatznej poprawie. chna• Spółdz'.elnia Spożywców przejmuje do- ml, P. Schlc nie zna wprawdzie Języka poi· 

Kto wie, czy nie dorównałaby nawet swej Przyczyniła się do tego Powszechna Spół· tychcz.asowe funkcje RCA i zaopatrywać bę· sklero. ale bądi co bądź jest znakomitą ar-
rywalee _ „trójce", gdyby nie wykończalnia. dzielnia Spożywców, która w ciągu ostatniego dzje w mięso świat pracy. Robotnicy dostaną tynki\ tudzież „trel Sehic'' (bardzo uykow­

Tak ka'!ą nam przynajmniej wnioskować cy- tygodnia rzuciła na rynek przeszło 80 tysięcy mięso w swych miejscach pracy, jak to było ną") kobleq. 
fry. w kiepskim naprzykład Jeszcze pod kg, masła, Dotychczas można było dostać dotąd z tą różnicą, że rozliczenia kartkowe za 
wzgłedem jakośd produkcji maju, wykończał- ćwierć kilo masła na. legitymac~ę Związ.kó":' łatwiać będzie Powszechna Spółdzielnia Spo­
nla do~tala na rękę nie wspomniane WYłej iawodowych, przewidywana ~est sprzędaz żywców. 
5 l 3 procent lecz sę.8 „prymy"; w czerwcu większych ilości Wędlin mamy już w dostatecznej ilości ł bę 
I tipcu równie! o prz\szło 1 procent „prymy" T~ s~m.o z mięsem. Nie było. go dużo w o- dą wyrabiane w coraz lepszych gatunkach. 

Łodzianin 

• 
Co usłyszymy dziś przez radio 

więcej nii oddała wykończonej tkaniny w kreSJE~ zn1w, z czego skorzystali paskarze, te-, 
pierwszym gatunku. A pdecleź powłńno być I ra~. w. wyniku szerokiej. ak~ji an~yspe}rnlacyj- Z Rzeźni Miejskiej sygnalizują nam wzrost 
odwrotnie _ po farbowaniu, drukowaniu ł te- neJ mięsa jest coraz w1ęce3. Waznym momen uboju świń. 

12.04 Dziennik. 12.25 Recital 6krzypcowy 
M. Halika. 12.45 (ł) Pogadanka iroln.ic.re. 12.55 
(ł) Ohwila muzyki z płyt. 13.00 Muzyka obia­
dowa w wyk. Zeepołu Zb. Szarec.k.iego. q.45 

S. W,· „Robert Schumann"' - IV audycja z cyklu: 

mn podobnych „zablt>gach kosmetycznych" 
pro::ent pierwszego gatunku tkanin powinien 
poważnie wzrastać. 

AU<OHOLNI~ 
tzk.O\VW i NARODU: 

Handlarze walut w ·potrzasku 
W dniu wcwrajszym w godzinach pnedpo- przy ul. Zachodniej 66 dala rezulta.t. W ręce 

łudniowych Ochrona Skarbowa dokonała na- pr.zed6ta.wicieli Ochrony Skarbowej wpadło 

glej oblawy na bdndilarzy walutą i dewizami. kilku poszukiwanych międzynarodowych afe­
Na stałe miejsce handlu walutą przy- ul. Za- rzystów, którzy uwodowo upraw.lali handel 
chodn.iej 66 o~oro godz. 11.30. zajechały auta wa.lutą i u których -z.naleZ:iono walutę zagra­
Ochrony Skarbowej z urzędnik0ami w Liczbie niczną. Skonfiskowano waJutę wartości kilku 
około 30-tu. ObstawiOIM wyjście, oraz podwó- milionów złoty<:h. Zatrzymani aferzyści 7~ta­
rz.e. Rewizja osób znajdujących się na p06e<sji ną oddani do dY'spozycj.i proku~ato.ra. 
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~!'.Jl.ów~ ~'!ai '!arzą"!Mi~f!a ":monty "!...!w0 n e 

Reszta przyznanych sum podzielona została kredytom rozpoczną się prace w związku z 
na: zakup wozów &ilnlkoW:Ych dla tramwa- kryciem dachów I remontem domów. 
Jów, na przyłączenie domów do sieci kana.li- Jak się dowiadujemy, Zarząd Miejski nie 
ncyJneJ I wodociągowej I na remonł studni poprzestając na powyższych sumach, interwe 
w domach znajdujących się w admlDistra~JI nio}Vać będzie w sprawie dalszych potrzeb-

,,Kompozytor Tyg<idnia". 14.30 (ł.) Z dz.isiej­
szej prasy. 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa (pły­
ty). 15.05 (Ł) „Jak uczył Gorkij", opowiadanie 
wg. W6pomnień Nikandrowa w przekł. A. Jędr 
kiewicza. 15.20 (ł.) Spiewa znakomity chór ra­
dz1eok.i pod ikJer. Sw.iesznikowa (płyty). 15.30 
„Sptewamy ;pio'5ellki." - audycja 6łowno-muz. 
dla dzieci. 15.50 Mu-iyka lek.ka. 16.00 Dziennik. 
16.30 „Na ewojeką nutę" - gre zespół T. We· 
so.Jow.sk:ieg-0. 11.00 Muzyka poważna. 11.45 
„W praco w.ni ucwnych Wi!odawskJ.ch". 18.00 
Rozmowy( Kongresowe. 18.15 Muzyka lekka. 
18.21 „Mickiewicz w okres.ie „Wrlcsny Lu­
dów". 18.30 Muzyka popularna. 19.00 Felie~on 
filmowy. 19.15 Muzyka tan~zna w :wyk. Or­
kie6try Tan!!Cznej P. R. 20.00 „o diable, kt6ry 
bał &ię żony" - 6łuchowisko Etienne Grila. 
20.40 Muzyka lekka. 20.58 K-omunikat meteo­
rnlogicz.ny. 21.00 Dziennik. 21.45 (ł) Muzyka 
z płyt .I komun.:katy. 22.00 Ko'Ilcert muzyki lu­
dowej w wyk. Chóru i Orkiestry P. R. pod 
dyr. J. Kołaczkowskiego. Transmieja do Pragi 
Czesk·iej. 22.30 ,,Dawna Muzyka" - X.XXI eu­
dycja na płytach „Anthologie Sonore". 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna. -

Nie dalej jak w przedwczorajszym nume­
rze naszego pisma zobrazowaliśmy ciężką sy. 
tuację w jakiej znalazł się nasz samorząd, 
którego szczupłe fundusz.e nie pozwalały na 
uruchomienie najpiln'.ejszych robót publicz· 
nych, wśród których na plan pierwszy wysu 
wała się naprawa w oplakanym stanie znajd)l 
jących się domów mieszkalnych. 

Zanądu Nieruchomości, nych miastu kredytów. 
W najbliższych dniach dżlęki uzyskanym r 

23.20 Program na jutro. 23.30 (Ł) Koncert zy· 
Szczep, czeń. 23.45 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 

Jako skuteczny I radykalny środek zantd­
czy wskazywaliśmy szybkie uzyskanie kredy­
tów inwestycyjnych, jakie przed paroma mie 
siącami władze centralne pr~znały miastu, 
a jakie niestety nie zostały podjlf-te. 

N-A'Wii"ii'"Y~Cii-U~C"Z"E'L'ii'IAC_H_ 
Dawniej - „złota młodzież", a dziś 'dzieci robotników, chłopów i pracowników 

umysłowych majq ułatwlony wstęp i naukę 
Sytuacja ta w dniu wczorajszynł uległa za­

sadniczej zmianie. Na skutek interwencji pre­
zydenta tow. Stawińskiego i dyrektora Zarzą 
du Miejskiego tow. Glnsberta za pośrednic­
twem Banku KomuQ.alnego samorząd łódzki 
otrzymał 250 milionów złotycq. J;>oważna część 
z tej sumy bo aż 80 milionów przypadnie na 
remonty domów, co pozwoli na pokrtcie oko· 
ło tysiąca dachów papą 1 naprawę najpo­
trzebniejszych urządzeń, 

Zjazd kobiet 
w obronie pokoju 

I eszcze tylko do soooty trwać będą zapisy cent ogólnej /iczbyllmlejsc. Będą to w przy-/ 
na Uniwersytet i Polite<:hnikę Łódzką. szlośd kadry odd91ych państwu ludowemu 

W ostatnlch dnia<:h gorączkowego pośpie- l&a.rzy, inżynierów, konstruktorów, nauczy-
chu raz jeszcze warto uprzytomnić młodzieży ciel:i, mechanlków I artystów, których młode­
wiiany, jakie zachodzą na wy-iszych ucz.el- mu państwu ludowemu do odbudowy i ro.zbu­
niach w soosunku do tego, co było przed woj· dowy potrzeb.a jest wciąż więcej i więcej. 
ną i przedstawić wynikają<:e stild ogromne • * • 
perspektywy, Jakie po ukończeniu u<:zelni sta- N a wyższe uczelnie dopuszezo.nia więc bę-
ji\ przed młodym.i lekan..alllli, no.uczyctela.m.I, dz.ie przede wszystkim ml.odzież, która 
inżynierami. zdobytą wiedzę potrafi najlepiej dla państwa 

• • • • wykorzystać. Aby gwarancja ta była jeszcze li ajlepQym argumentem są cyfry i fakty. pe!n.iejs.za, przy wstępie na wyższe uczelnie 
Porównajmy statys-tykę szkół wyższych wprowadzone wstały egzaminy wstępne, dzię 

0$talniego roku przedwojennego i roku 46-41. ki którym dokonany wstanie wybó.r kandyda­
P.rzed wojną był.o Tl wyższ.y<:h uczelni, po tów najlepiej do 5tudiów wyższych przygo­
wojnle jest ich 36. Zespół wykładowców towanych. W trosce o po.ziom nauk.i, po 
zwięk>S.Zyl się z 3.409 osób do 6.237 osób, ilość stw.ierdzeniu, że jeden rok nauk.I na kurs.ie 

W czwartek, dnia 26 bm. w godzinach wie zaś studentów z 48.200 do 17.584. RóżnW::a ta wstępnym nie z.a.ws.ze jest wystarczający, Jesz 
czomych W:YJeżdża 1 Łodzi I s·woJewództwa jest• tym jaskraw6za, jeśli uświadomimy so- cze w 46 roku utwo.r'l:ono z inicjatywy orga­
łódzkłego 1300 kobiet na Ogólnopolski Zlot bie, te po wojnie ludność .Polw zmniej6zyla nizacji mlodz.ieżowych kursy przygotowawcze. 
Kobiecy do Wrocławia. organizowany przez się o 10 milionów, wobec hego wzrost aka- Dziękl kursom wstępnym st'l'aty, jak.i-e w na 

demików j€6t obecnie .przeszło dwukrotny. uce po"'osła podcza oku ej · ,_ 
Ligę Kobiet, Na zloł przybędzie przewodniczą ·~ s pa 1 

M.STJa m...,-
Ilość słuchaczy wyższych uczelni to wykład- dzież, będą mogły być tak wyrównane, aby 

ca Swiatowej Federacji Kobiet pani Cotton, nik tewolucyj~y<.-h przemian, jakie dokonały została raz wreszcie przekreślona kwestia 
która wygłosi przemówienie na tl!mał dzla- 6ię w Polsce powojenn:j· braków. 
łalnoścl Swlatowej Federacji Kobiet. Wyjazd * * Kursy umożliwiają d<l4itęp do studiów mło-
• Łodzi nasłąpl o 1odz. 22 z minutami. Uczest- O rugim je&t kh }akość. Skład socjalny stu· dzieży pracującej, której sanacja <:elowc i 
nlczkl zjazdu zwiedzi\ wystawę Zjazd potrwa dentów zmienił się znacznie. Miejsce „zło- świadomie zatrzasnęła drzwi wiQdące do wie-
i dni. Będzie to manifestacja. kobiet pn:eciw- ~j mloctz.i~y" w przygniatającej H?śc.i zaj~u- dzy. · 

nla Jącej mleJ6ce na wyższych ucz.elrua.ch utJęły Ministerstwo Oświaty ~iązując do tej 
ko podźqaczom woJennym w obro DOko- d.z~ecl robotników, chłopów ł mtelig .. entów pra I formy ks7.tałceni·a dużą wagę pne=aczyło :na 
ja. , • J CUJ<\<:V<:h, dl• których przemac.zo~ 60 pro· rozwój kur6ÓW ty<:h k.ilkus-etm.f1f0J;1Dw.a kwoty, 

* • * 
Uniwersytety i Politechniki, kh biblioteki 

i pracownie z.n.is.ze.z.one zostały w naj­
większej &wej części przez okupanta. Po 
trzech latach wysiłku i upartej odbudowy wa 
runki 6tudiów już się popraw.iły. Uniwersyte· 
towl i Polite<:hni<'e przybywają nowe gmachy, 
rozbudowują się tak ważne dla państwa wy­
działy, jak stomatologia, medycyna i farma­
cja, z. miesiąca na mie&iąc bogaci s.ię bibliote­
ka uniwersyte<:ka, przybywają nowoczesne 
aparaty i przyrządy do lic.znyclł pracowni na­
uk ścisłych .i w przyszłości z.a'l'ysowują &ię co 
ra.z wyraźniej perspektywy utwoorzenia w Ło­
dzi wzorowego, nowocz,esnego mi-Osieczka u· 
niwersyteck1ego. 

• 
* * I ednocześnie rośnie · ~lość domów akadem.ic-

k.i<:h we wszy&tkich miastach Polski, a 
szc.zególniie w ł.odz.i. We wszystkich domach 
przeprowadza się gruntowny remont t już w 
bi~żącym roku dwa nowe domy w Łod?.i zo-
1tanil oddane do użytku. W dal6zej perspek­
tywie zary50wuje się projekt jeszcze jednego 
domu akademickiego dla 500, studentów. Pla­
ny t.eg<i domu opracowywane są już w bie­
żącym roku. Coraz więcej młodzieży 5zczerze 
garnącej &ię do nauk.i - zapisuje &ię na stu­
dia. Nie po:ro&t.aje w tyle tempo rozbudowy 
domów akademickich, które przybywa<: będą 
z roku ~ 1ro1' 

'ładwJaa. Szczenatiska 
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Kronika Piotrkowa Mieszkańcy Piotrkowi ·. zWiódiają W. Z. O. 

KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek,· 26 sierpniJ. 1948 roku 
Dziś: N. M. P. C?.ęstochowpkiej 

,; 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-4.1. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

KINA 
Bałtyk: Zielona Dolina. 
Polonia: Casablanca. 

DYt'URY APTEK 
Dyżur nocny apteki B. Tyca - Sło­

wackiego 21. 

DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie nocne i dzien­

ne 11-13. 
W niedzielę i święta dyżur dzienny 
w szpitalu św. Trójcy:-

Redakcja J Admłnistracja 
„Głosu Piotrkowskiego„ 

Piotrków Trybunalski, ul. Sło·wackiego 
nr 26. Telefon 15·40 

Administracja czynna od godz, 8 do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 

Redakcja 10-35 czynna od 7 do 22-ej. 

W ubiegłym tygodniu z Piotrkowa wiu udaliśmy się na stację ażeby z ni­
wyjechało na Wystawę Ziem Odzyska mi osobiście porozmawiać. 
nych we Wrocławiu ogółem siedem wy Z pytaniami zwracamy się do ob. J. 
cieczek. Jedna z nich oprócz wystawy K. uczestnika wycieczki Zarządu Miej 
zwiedzHa obóz koncentracyjny w Gross skiego. • 
Rosen. Ażeby poinformować bezpośred - Było cudownie, dosKonale! Sama 
;:iio naszych Czytelników o wrażeniach wystawa - to prawie, pół piotrkowa 
wycieczkowiczów z pobytu we Wrocła I zbudowana .przez artystów i malarzy 

Straż .chroni i .~rat .uje 
Trwa obecnie Tydzień Straży Pożar­

nej. Nie wszyscy obywatele zdają so­
bie sprawę z tego, że stan bezpieczeń­
stwa przeciWpożarowego szczególnie 
na wsi, pozostawia jeszcze wiele do ży­
czenią. Przeciętnie w ciągu jednego 
tygodnia pada pastwą ognia kilka dq­
mów. Dane statystyczne wykazują, że 
w okresie ostatnich trzech miesięcy w 
terenie województwa łódzk1ego mieliś­

my około 250 pożarów. W powiecie 
piotrkowskim było ich 28. Największe 
straty wyrządził ogień w powiecie ra­
domszczafJ.skim, gdzie spłonęła cała 
wieś o J.45 budynkach mieszkalny,eh. 
Stosunkowo mała liczba pożarów w 
naszym powiecie n'i.e świadczy jeszcze 
o dobrym stanie bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego, gdyż Ochotnicze Stra­
że Pożarne nie są jeszcze dostatecz­
nie zaopatrzone w sprzęt przeciwpoża­

rowy. Prowadzone intensywn:ie szkole­
nie strażaków podnosi ich. spraw~ść. 
Odczuwa się jednak brak sprzętu, któ 
ry zostaje zakupiony przez zarządy 

gminne lub gromady. 
Ostatnio przydiielono strażom wlej-

Pożar 
W dniu wczorajszym w godzinach p~ 

południowych w Srocku pod Piotrko­
wem wybuchł groźny pożar w zagro­
dzie ob. Strzopa Józefa. Ogień znisz­
czył całą zagrodę wraz ze zbiorami. 

skim 35 baraków drewnianych na reJ 
mizy strażackie. Własnymi siłami człon 
kowie poszczególnych oddziałów sta­
wiają te budynki. Koniecznym jest 
jednak, aby całe społeczeństwo pomo­
gło materialnie w postawieniu remiz i 
zakupieniu nowych urządzeń przeciwJ 
pożarowych. Posiadanie motopompy 
jest ambicją każdej straży. W Tygod­
niu Straży urządzane bqdą imprezy 
dochodowe i kwesty na zakup sprzętu. 
Wszyscy aktywiści pa'rtyjni ;z.e wsi win 
ni tej akcji okazać pomoc. Każdy OR­
MO-wiec povvinien być członkiem O­
chotniczej Straży Pożarnej. Na zebra­
niach kół partyjnych wiejskich, należy 
omawiać sposoby współpracy z miej­
scowym oddziałem Straży w tygodniu 
poświęconym propagandzie Straży Po 
~amych. Winniśmy wiedzieć i podkre­
ślać wszędzie, że nad naszym narodo­
wym majątk:iem, a jest nim każda za­
groda wiejska i każdy dom) czuwa 
zawsze Ochotnicza Straż Pożarna. Dla 
tego też należy we własnym interes'ie 
by zabezpieczyć swój dobytek, dbać o 
rozwój Straży Pożarnej. 

Srocku , 
również doszczętnie. 

Na miejsce :pozaru przybyły straże z 
okolicznych wsi oraz z ·-Piotrkowa. 
Dzięki dwugodzinnej n.kcji - zdołano 
uratować sąsiednie domy od zagłady. 

Pożar najprawdopodobniej powstał 
wskutek zapruszenia ognia przez dzie-

Jadę jegzcze raz w dniu 28 bm.. ażehY, 
ją dobrze zwiedzić, WP,rost przestudio­
wać. 

- A jak wam przeszła podróż i ja• 
ka była organizacja wycieczki? 

- Podróż w obydwie strony odbyli­
śmy w nowoczesnych wagonach. Jest 
to zasłu~a kierownika wycieczki ob. 
Kn:iei. Zaś w samym Wrocławiu, już 
przy \wysiadaniu z wagonu „Orbis''. 
przez megafon oznajmił, że przewodnik 
na nas czeka w umówionym miejscu. 
Trzeba przyznać, że przewodnik ten, 
młody student opiekował się nami bar­
dzo dobrze i potrafił tak oprowadzić, 
żeśmy nie tylko wystawę ale i sam 
Wrocław zoQ.aczyli. Porządek na wysta 
wie - pomimo, że przybywaJśi tłumy 
- jest wprost idealny. Po prostu, gdy 
się wejdzie w masę ludzką idzie się 
wraz z nią i ogląda. Najwięcej ludzi 
zwiedza wystawę w niedzielę, ale do­
skonała organizacja, znaki orientacyjne 
i duża ilość wyrastających jak z pod 
ziemi przewodników usprawnia cały 

ruch. Zresztą tego w -pięciu zdaniach 
panu nie opowiem, trzeba jechać i zo· 
baczyć. 

Dziękujemy naszemu informatorowi 
i udajemy się do Komisji Populary­
zacji WZO„ działającej przy Miejskiej 
Radzie Narodowej. Tutaj dowiadujemy 
się, że w tym tygodniu wyjeżdżają z 
Piotrkowa trzy wycieczki do Wrocła­
wia, a , poza tym najliczniejsza wyciecz 
ka rzemiosła piotrkowskiego wyruszy 
w przy~złym tygodniu. Każda z wycie­
czek otrzymuje wyczerpujące informa-
cje w Komisji i w „Orbisie". 

Wszyscy organizatorzy wycieczek'. 
winni przed wyjazdem zgłosić się do 
sekretaiza Komisji ob. Kniei _(Wydział 
Gospodarczy, drugie piętro, prawa stro 
na) celem podania danych potrzebnycn 
do statystyki oraz otrzymania niezbęd­
nych wskazówek. Komjsja Popularyza.i 
cj'i WZO pomaga w otrzymaniu środ..; 
ków lokomocji, zapewnia noclegi n!l 
miejscu i opiekę „Orbisu". Informacje 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Wskutek wichru ogień przerzucił się 
na sąsiednią stodołę, należącą do ob. 
Krawetki Mikołaja. Stodoła spłon~ła ci. . 

, telefoniczne- nr 10-53, 10-31. 

Ogłoszenia drobne I 

Kronika miejska Fabryka ·sklejek POTRZEBNI ·uczl'.'Jowie do zakładu 
maszyn biurowych i innych wykony­
wanych precyzji rośli od lat 15. ,Zgło­
szenia Piotrków, Pl. Trybunalski 

GARAŻE DLA M. Z. K. Jedni z pierwszych, zgłosili swoj akces ruszyła 
Jeszcze przed zimą wybudowane zo- do wszelkich prac Komitetu pracownicy 

Nr. 10, I piętro mieszkania 2. · 

KUCHTA Janina zamieszkała w 
. Piotrkowie - z~biia dowód kolejowy 

Nr. 867262 wydany przez Dyrekcję 
Łódzką oraz dowód syna Piotra Nr 
867263. 304-k 

staną na terenie dyrekcji Zjednoczonych Urzędu Zatrudnienia w Piotrkowie. Po· Po gruntownym remonc)e maszyn 
Przedsiębiorstw Miejskich garaże dla sa· nadto zadeklarowal:i. oni z góry dobro- i budynków ruszyła w tych dniach Piotr• 
mochod·ów Mi<!jskich Zakładów. Komuni walnie pół procent od swej pensji na kawska Fabryka _Dykt Suchoklejonycli 
kacyjn,Ych. cele Odbudowy Stolicy, B · k' · p d t · 

Mieścić się one będą w dawnym ogro na u1anows 1eJ. o czas pos OJU prze~ 
.dzie przy betoniarni, gdzie znajdą po- ZAKAZANA DZIELNICA prowadzono wiele ulepszeń oraz od'świe• 
mieszczenie trzy samochody miejskie W ubiegłym tygod'niu nie było dnia, a- żono wszystkie w_nętrza fabryki. Jasne, 
oraz zostanie zbud·owany warsztat ślu· żeby na t., ~~- „malyn:1. ryn_e~zku" nie do j widne sale uprzyjemniają pracę robotni 
sarski, dokonywujący wszelkich fiapraw. szlo do bojki lub p11ack1eJ awantury. I kom. Zainstalowano też nowe urządze• 

ZAJĄC Władysława unieważnia za­
gubiony dowód kolejowy Nr 871082. 

308-K samochodowycb. Szczególnie w ,2'odzinach popoł. wycho · . · . - .1. h d . b 
d · · „ 'd · h . t ~ . nia przeciwpozarowe· 1 1es 1 c o z1 o ez 

WA WRZY~CZYK Józef zamieszkały 
we wsi N ag6rzyce gmina Go lesze po· 
wiat Piotrków - zagubił' kartę reje­
stracyjną R. K. U. 

1 
302-k 

• zący z osmm zna1 UJąCYc się uiaJ . . , . . . . 
MIESIĄC ODBUDOWY WA~SZAWY knajp pijacy urządzają gorszące wid'o- p1ecLenstwo zakład ten stoi na na1wyz~ 

CYGAN Tadeusz zamieszkały w 
Piotrlr,owie - zagubił kartę rejestra­
cyjną R. K. U. wydaną w Laskach. 

310-K 

Zbliża się miesiąc i,vrzesień-:- miesiąc wiska. Ponadto w każdym sklepiku mo· szym poziomie. W najbliższych dniach' 
Odbudowy Warszawy. W związku z tym żna !<upić nieograniczoną ilość wódki. fabryka otrzyma własną motopompę. 
.Miejski Komitet Odbudowy Stolicy przy Byłob_Y _P?żądane aby odpowied'nie wła Wszystkie te innowacje przyczynią się 
stęp·,je d·o prac przygotowawczych c~: dze częscteJ pr.zep_ro"".'adzały w ty~h skle d·o przeprowadzenia poważnych oszczęd• 
Iem sprawnego przeprowadzenia akcji pach kontrolę 1 zl1kw1dowały chocby po- ności. 
zbiórkowej, I Iowę mieszczących się tu restauracji. 

MILCZAREK Ignacy zamieszkały we Pal' a ...... a § „raw a 
wsi Mesze.ze gmina Uszczyn powiat _ .._ 11"6' 
Piotrków - zagubił dowód osobisty Niedawno poruszyliśmy na lamach , wego . smołowania. Reszta zaś czeka na 
i legitymację służbową wydaną przez „Głosu Piotrkowskiego'' sprawę zaopa- smolę, której nadejścia oczeRuje się z 
Wojewódzki Urząd Ośvdaty Rolniczej t.rzenia naszego miasta w smołę. Przyto· Jnia na dzień. Do naszej redakcji wpły­
i kartę rejestracyjną motocyklową. czyliśmy wtedy wypowiedź Prezydenta nęlo już kilkanaście listów z zapytania· 
________________ 3_11_-_K Miasta tow. Pabisiaka, że „Zarząd Miej- mi: „Co czyni Zarząd' Miejski w tej spra-

.BELICA Stanisław zamieszkały we ski poczynił już odpowiednie, kroki celellJ wie~ . . . ·. 
41/si otanisławów Drugi, gmina Chabie- otrzymania przydziału na smolę w nar Nie wiemy me o krokach przcds1ęwz1ę 
lice, powiat Piotrków - zagubił dowód bliższym czasie.'' tych przez Zarząd Miejski. Obawiamy 
csobisty, kartę rejestracyjną, kartę ro- Mija -prawie miesiąc i nadal smoły nie się jed~ak •. aby_ nie zaprzcp.aszc~on? tej 
werową i inne dowocly. 314-K ma. Ostatnie ulewy wyr~ądzily nowe tak wazneJ sprawy znaczenia ktoreJ pod 

, . . szkody w bud'Ynkach i mieszkaniach, w kreślać _nie potrzebujemy. _Ja!~ \yiadoi;io 
GMINNĄ _Spółdzi:elm~ Samopo!.ll?- I których dachy nie zostały smarowane. przed rne!d'awnym czasem 1 Lodz była w 

cy ChłopskieJ Goru:owice - przyJm1e Zresztą jest rzeczą wiadomą, że więk- podobnej sytuacji. Dzięki jednak ener­
n~ do~odnych waru.nkach ~s1~go_wego szość domów w naszym mieście wyma· gicznym staraniom i osobistej interwen· 
b1~ai;is1stę. Warunki do omow1ema .na ga remontu dachów, a przede wszyst· cji Prezyd'enta Miasta sm?łę u~yskano. 
tnie3scu. 313-k kim smarowania. Zarad'niejsi, a racz Tylko pilne chodzenie koło 1edne1 sprawy 

RENKIEL Henryka zamieszkała w zamożniejsi l?katorzy i gosp_o?arze ku· 1 może przynieś~ oczeki:v?n.e s:Jwtki. Cze-
Piotrkowie zarrubiła dowód osobisty. pują t. zw. białą papę bardziej wytrzy- kamy na odnosne wyJasmen1a Zarządu 

::. 314-K małą i nie wymagającą natychmiasto· I Miejs)<iego. 

Komunikat 
Wydział Administracyjno Samorządo 

wy wzywa wszystkich radnych człon· 
ków PPR do obowiązkowego stawien'" 
nictwa na posiedzenie WRN, które od 
będzie się dnia 27, 8. br. o godz, 9-ej 
rano w gmachu Urzędu Wojewódzkie­
go przy ul. Ogrodowej nr 15. 

KW PPR 
Wydział Adm'in.-Samorz~ 
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TE AT RW' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
OSTATNI TYDZIIm 

Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej 
„~ABUSIA" z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w toli tytułowej. Jest to naJ1ep· 
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. 

W nie&ielę, dnia 29. 8. dwa ostalnle przed­
&:awlenia o g<:>dz. 16.30 i 19.30. 

TEATR KAMERALNY W DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 

Dziś teatr nieczynny. 
W najbliższych dniach premiera sztuki C. <te 

Peyret-Chapuis „PAN PIC'' w opracowaniu 
iznakomiteg<:> reżysera scen polskich Janusza 
Warneckiego. Udział biorą! Hanna Bielicka, 
Krystyna Ciechomska, Halina Głuszkówna, 
Czesław Guzek, Irena Horecka, Wanda Jaku­
bińska, Janusz Jaroń i Michał Melina. Deko· 
racje Stanisława Cegiefskiego. 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9•1 
OSTATNIE DNI 

MUSISZ BYC MOJ,Ą„ 
Uwaga: Wszystkie kupony wydane z wczeA· 

niejszą datą są ważne do dnia 3 września rb. 
Począi:ek przedstawienia o godz. 20-tej. 

r 
TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ ,.LUTNIA„ 

Piotrkowska 243 
Dziś i dni nastęonvch o godzinie 19.15 

„CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-rh aktach J. Gilberta. 

Biletv wcześniej do 11Rbvcia: ul. Piotrkow 
ska 102. a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru Czynna od godz. 
11-ej. 

LETNI TEATR ,,OSA" 
Zachodnia 43, f;el. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyazna R. Be­
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Re~yser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - T(lńce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

· ll(INA 
ADRIA - ,,Moja miła" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. t6.30 
BAJKA - „Ostatnia szansa" 

godz. 17.30, 20 w n1edz. 15 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 

god11:. 16, 18.30, 21 w niedz. 13 
GDYNIA - „Program Aktualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr 26" 
godz. 1 t, 12, 13. 16. 17. 18; 19; 20; 21 

HEL - „Syn pułku" 
g-0dz. 16, 18, 20 w niedz. 14 

MUZA - „Siódma zasłona" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata" 
~odz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dziewczęta ·z baletu" 
go<k. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - "Kwiat miłości'' 
~odz. 17, 19. 21. w niedz. 15 

ROMA - ,,Postrach mórz'' 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

REKORD - „Rosanna siedmiu księżyców" 
g<:>dz. 18, 20.30 w nledz. 15 30 

STYLOWY - „Bolero'' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 10 

SWIT - „Dragonwyck" 
qodz. 18. 20.:m w n ~d2 . 15.30 

TĘ:CZA - „Okoliczności łagodzące" 
go~. 17, 19. 21 w niedz. 13 

qod1. 17, 19, 21 w nled1. t5 
TATRY (W ogr'lrlzie) - „Miasto Bezprawia" 

f!OOz. 16.30. 18.30. 20.30, w niedz. 14.30 
WISŁA - „Zielone l~a" 

qodz. 15.30, 18, 20.30 w nledz. 13 
Wł,ÓKNIARZ - „Miasto Bezprawia'" 

ir.odz. 17, 19, 21. w niedz. 13 
WOLNOSC - .,.Lekkomyślna siostra" 

godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
ZACH:Ę)TA - „W po.g".lnl za mężem" 

qodz. Ul 20.30 w niedv.. 15.30 

• .Nr.~ 

Row_er to wielki przyjaciel człowieka pracy 
Turystyką kolars~ą powinny za:nter esować się wszystk~e kluby fabryczne 

Aby ba.rdziej jes2 
cze n.iż 6łowoa.q za 
chęcić mieszkań· 
ców miast do tu· 
ryaty.ki lkolars.k.iej, 
zamieszczamy aze.. 
reg zdjęć jednej z 
takich wycieczek, 
Jak.le oirganizuje 
silę często n.a te­
renie ZwiąUtu Ra· 
~edciego dla pra 
cowników i ich ro 
d~in w wielkich 
zakładach przemy­
ałowych · dając im 
możność !Przyjem­
nego i pożyteczne­
go dla zdrowia 
spędzenia czru;u na 
6wieżym powie­

N a wycieczce kolarsklef trzu z dada od 
tizeba być przygotowanymzgiełku 1 zaduchu 

1 na te... wielkich miast. 

Otwarcie sezonu bokserskiego 
ulegnie opóźnieniu 

Inauguracja sezonu bokserskiego w Lo· 
dzi wyznaczo.na na sobotę dnia 28 bm. 
ulegnie .zwłoce. Mistrz Polski, ŁKS, bawi 
obecnie na Pomorzu, a bez zawodników te­
gu klubu spotkanie nie -spełniłoby propa· 
gandawego znaczenia i byłoby mało atrak-
cyjne. · 

f~"ej~z~~r~;;~ !ię m:j~~~~za~~~~~:1':Ubf~:;fCU:.Ją~ Concordia piotrkowska ot~ero ~ezon w 
rywek połącz.o- właściw.ie sekcje tur~ty<:z.no-krajoznawcze sobot~ ~ c~-em częst<?c~owskim. Kilk~ ~­
nych ze apo-rtem i przy tych klubach. N '. e6tety, kluby fabryczne . w~dmko~ p10trkowskieJ drużyny dzielnie 
to dostępnych dla zbyt w.ielki kładą nacisk na sport wyczynowy.! spisało się na Igrzyskach Związków Zawo­
k~dego jest tuiy· zapominają.c, że z·asadniczym ich celem jest: dowych, zdobywając dwa złote medale i 

,, styka kolarska. I- nie .hod:owla a.sów, lee~ umasow\enie wycho· j jeden srebrny, wobec czego mecz sobotni 
\{; leż to niezatartyoh warua .fizycznego, ale Illf'. pnez ~ks.' czy p.ił· za()owiad'\ się interesująco. 

}\ naw·et do póżnej kę nozną, lecz przez zbiorowe leKqe g<mna-; 
6 

. . . . . ;i'if. atarośd wraień do styki, gry spo<Ttowe i tur)"Stykę p.ie6zą, czy I M Wl SI~ również o znuame w kalenda· 
· . starczyć może wę- też kolarską. , rzylm o n11.Strmstwo okr'?.P.'U łf>do:kiego. Po-

. dirówka na kole, Turyatyka w lkJlubach fabrycznych nie jest: łączeni~ Victorii i IKP spowoduje redukcję 
czy to wczesną do tej pory znaną, miejmy jednak nadz.ieję, j w te.i konkureneji z siedmiu drużyn do pię· 
wiosną, czy latem. że 7JJaj?zi.'e się .z czasem kilku je~ zwo.J.,,ei;mJ· •1 ciu. z.ro. zumiałe. że. w tvrn wynadku mus.i 
czy też jesienią kó d ł f b h kt z ą - 1 o'*' nie tylko po asfal . w. :wsro za og .a rycznyc . ' . or y zaim I nastqp1c ro,..osowanne nowego kalendarzyka 

się 1e1 propagandą 1 przyczy.mą a1ę d<> zaw1ą- I suotka.ń mistrzowskich 
' tach autostrad, a- zywania sekcji turystycznych przy swych kluj' • ~ · 
.,, le również po zwy bach, a wówczas z pewnością pójdą za ich • 
kłych naszych poi przykład~m inni j turystyka ~a~za pozyska i' Jurros·ławia _Polska 1·.0 (1·.0) 
-skich drogach wi- aob1e szyb.ko nowe kadry m1łos!11kow ~ to 3jS 
~f~fy~h s.ięła~ś~ó~ kadry. ~każne, gdyż porwie ona. nie tylko\ WARSZAWA PAP. Na stadionie Wojska 
zbóż, czy też wcze młodz1ez, ale l starszych, dla ktorych spoirt Polskiego w Warszawie w obecności rekor­
=ych podorywek wyczynowy jest już niedostępny. dowej liczby widzów przybyłych z ł.odzi, 
jesiennych. W tym roku jest już może za póżn-0 n3. or· śląska, Krakowa, Radomia i pobliskiej oko- . 

Wycieczkami ko gan.izację s·ekcji turysty<:z.nych, ale- w pr.zy- licy rozegrano międzypaństwowy mecz pił­
la·rskimi połąc~ony szłym roku nie p-0winno ich zabraknąć w żad· karski: Polska - Juu,osławia zakończony Nie straszny dJ.a nas mi z planowym 

deszcz... zwied7.1aniem cie· llym klubie fałJ.rycznym, o ile idea wychowa" nikłym zwycięstwem drużyny jugosłowiań-
kawszych okolic nioa fizy<:z.nego nie ma pozostać im .eQcą. skie.i w stosu.'lln1 1 :O. 
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Pięściarze I KP 
/ 

otrzymali dach iiad głowq 
Niedawno odbyło się otwarcie sali trenin· j nia sportowe: drabinę, trapezy, zimną wodę Vi.Jli Schmidta, amerykamna z pochodzenia. 

gowej dla zespołu IKP, połączone ze akromną, bieżącą. Jednocześnie mogą trenować na niej Trener ten pierW6zy nauczył naszych pięścia· 
uroczystością tego bogatego w tradycte spor- koszykarze i aiatkarz.e. Cztery piece zaht>7· rzy kontrowania. Pod takim to okiem trenują 
towe klubu fabrycznego pieczą zawodników w porze jesiennej i zimo- obecnie bokserzy IKP. o których chodzą słu· 

Przed wojną zespół IKP posiadał salę tre· wej od chłodu. Za salą gimnastyczną znajdu- chy, że połączyć się mają z p : ęśc.arz .imi · .V eto 
ningową przy ul. Jerzego 22. Okupant zde· je się pomieszczen.ie dla rozgrywek tenisa rii". Gdyby to rzeczyw1śc1e .nastąp i ło, mieli­
wastował ją, przeznaczając na wairsztat me· stołowego . r byśmy nowy, &ilny zespół, grożny dla czolo-
chaniczny. Na tej samej poaesji znajduje się Dzięki up.rzejmości dyr. Borowiaka, zespół wych nawet drużyn na&zego okręgu. 
obf,!Cnie budynek &zkolny II Gimnazjum Prze- IK.P będz:ie mógł na tej sali kontynuować tre· I Na zakończenie wa•rto dodać, że sala, z l<tó 
mysłowego PZPB, którego uczniowie pełnią ningi bokserskie. Je.steśmy wlaśn.ie na inau•. rej korzystać mogą piękiarze. koszykarze i 
praktykę w zakładach PZPB Nr 2 (dawniej guracyjnym treningu. Odbywa on się pod kie siatkarze IKP posiada obszerny balkon :no­
Pozna~-skiego). Dzięki ln.icjatywje dyr. une!- runkiem inoStruktora Kowalewskiego. Kowalew · gący pomieścić około 100 osób, które będą 
ni Borowiaka urZądwno w gimnazjum salę I ski był awego cz.a-su sparring - paitnerem. mogły ob-serwować treningi swych pupilów. 

I gimnastyczną, która jest większa od trenin- Chmielewskiego, poza tym Kowalewski ko· 
· gowej YMCA. a przede wszystk,im wyższa rzy.stał z cennych w.iadomości treneia olim· f I d ~ . · „ 
(10 m). Pó-siada ona również lepsze urz,dze- pijsk.iego dla IUliS-Zych bokserów w r. 1936 - IO n em o JJrOW :. nc.t I 

łh martines;e 'ubreus1u lDZ'll-u 

Z a P-n s' n ,. cy w n I c z Q o m . s t r z o st w o to d z ,. w związku z Jubileuszem ŁOZPN·u, odbęd<t ,,Gwardia" zwycięża ! u -u I · ~~~rwj~~~!:;~~j~~:'~~ie~~~:::c~n:ec~ ~!:r~: 
W Zduńskiej Woli 1 W sali przy ul. Stalina 17 rozpoczęły się I Waga półśrednia: Kubat Jan (LKS) zwy- n1-0 spotka się w Kutn·e reprezent.acja te,go 

Rozegrany w niedzielę mecz piłkarski w indywidualne mistrzostwa okręgu łódzkie- ciężył Kramera (Gwardia). Wszystkie te m:asta z takąż ze Zgierza. W Zduńskiej Woli h gc . .spodarze stoczą walkę z Pabianicam:, w 
Zduńskiej Woli między K.S. „Metalowca- go V: zapasac : • . . . • ,. zwycię~twa uzyskano przez położenie na Skierniewicach odbędzie się mecz Skierniev,ri-
mi" i K.S. „Gwardia" zakończył się zasłużo ~erwszy. ~en turmeJu przymosł nastę- łopatki. • • . ce - Łowicz, a w Piotrkowie: Piotrków -
nym zwycięstwem drużyny łódzkiej w sto- pu1ące wyroki:. „ . . : Waga sredrua: Kubat ~eczysław (~KS~ Tomaszów. W tydz.ień potem, to jes• dni" 5 
sunku 3:1 (1:0). Bramki dla zwycięzców Wł'.ga kogucia: Plewmsk1 (Wima) wy- wygrał z Lenartem (Wuna) w 1-szeJ m1· w11.eśnia odbędą się półfinały, przy czym 
strzelili Bo.roń 2 Gos:oozko 1 dla pokona- gr:il z Ph„,.,~„ldm (LKS). / I nucie jednak zło:l.ono protest odnośnie spotkają- się zwycięzcy z poprzedn;ch spot· 
nych MuzaJ'. ' ' Waga piórkowa: Ignaszewski (Gwardia) tego wyniku. kań. Dnia 12-go wrześma fi nał odbędzie się 

k ł Sk 1 ' (W' ) \u ] k' (B W •1 • } :~•• ( • ) W Łodzi na przedme<'.zu zawodów o ouchar Drużyna łódzka w spotkaniu po\vyższym po ona orier. ne~o . rm::: . ,, o s I o- i ·. a_ga po1c1ęż ca: - Matus.U.,,. G;ward1a ś. P Kałuży: Kraków _ lódż. · 
zaprezenfowala się na dobrym poziomie ruta) uległ Urb~.makowi (ŁRS). Ten samtOleJruezak (LKS). Wygrał zawodmk Gwar 
technicznym i przez większą część zawodów zawodnik przegrał rownież z Ignaszewskim. dii w 4-tej minucie. :urmej ~rowincjonalnych zespołów o pu: 
posiadał przygniatającą przewagę. Na wy- Wa3a.lekke: Urbański (Gwardia) prze- Waga ciężka: Sliwkowski (Gwardia) wy doi urządzi ł Ł?ZPN w celu ~pularyzdCJl 
różnienie w drużynie łódzkiej zasługuje grał do żureckiego (Wima). grał na punkty z Szadkowskim (LKS). sportu piłkarskiego na prowmcii. Zwlciszcza 
br!l'.fukarz Warzyński, który bronił b~wu- . _. dla Ski.erniew.ic i Zduńskiej Woli hęd1je ~-0 

~f~~· or&.Z Grzybowski. Szvmczak i Matu· 1100 ooo czyta SPORT" czy ty takz" e'2 l11 ;~~~dz~e;;aw1~~;::7;:o::rt~;:· pr!~::~~~: 
. a tJ ' · • zadanie. A o to tylko chodziło orqan.i:z.ał.o.rom 

D-030246 i jednocześnie jubilatom. 
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